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Preonmerata miejscowa:
bez odnoszeniu:

Na rok 9 rsr.
„ 6 miesię y . 4 50 k.
„ 3 m iesią; . 2 25 k.
,, 1 miesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„  1 m iesiąc  . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j  m o j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głów nym  kantorze Redakcji 
prsy  ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK DZIESIĄTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć .kopiejek od wiersza d ruku  lub  jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W *  środę, 12 (2 4 )  grudnia, —  św. Spiridona prp. 
Weacwartek, 1S (2 5) grudnia, —  Św. Ewstratia Awkł. inuc*. 
W piętak, 14 (2 6) grudnia, —  św. Filimona i Firaa.

Słońca waok. o godz. t  min. 10; rach. o gada. S min. 48.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dasUrciane pracz obserwatorjum warszawskie.

Dnia 10 (2 2 ) Grudnia 1873 roku.
Ciśnienie po- 

; wietrzą spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celcju- 

sza.

i
Wilgoć % | Kierunek

wiatru.

S- 7 i 749.0 +  2.2 91 zachodni.
1 750,6 +  4.1 100 poł.-zachodni.
9 750.6

\
+  5.7 83 poł.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 12 (2 4 )  grudnia, —  Wigilja. św. Adama i Ewy. 
We czwartek, is  (25) grudnia, —  Naród. Chrystusa Pana. 
W piątek, 14 (2 6) grudnia, —  SW- Szczepana lłngCZ.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 oali 6.

P R E N U M E R A T A
M I S  !

WA
r 1»,D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I

w  1 3 7 4  r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;— na 6 miesięcy A  rs. 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie- 
siąe 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcanie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na I miesiąc 1 rs.
P r e n u m e r a t a  przyjm uje się w W a r sz a w ie ,  w  kan­

torze głównym  Redakcji „Dzienników W arszaw­
skich" przy ulicy Miodowej N r. 4U7 (18).

DZIAŁ URZĘDOWA.

cna i powiększony skład osobisty dyżurnych przy a- 
paratach.

Środki te nie doprowadziły jednak do pożądanego 
rezultatu, ponieważ szwedzkie linje powietrzne, prawdo­
podobnie w skutku tej samej burzy, okazały się uszko­
dzonemu

Zatem z powodu nieposiadania żadnych środków 
przesyłania telegrafem korespondencji międzynarodowej, 
depesze wysyłane były za granicę pociągami W arsza­
wskiej kolei żelaznej.

Dla przywrócenia regularnego funkcjonowania na 
uszkodzonych sekcjach linij naszych, przedsięwzięto naj- 
pilnjejsze środki, a ponieważ zagranicą niewątpliwie 
wydane zostały w tym celu należyte rozporządzenia, 
przeto należy spodziewać się, że w niedługim czasie 
zostanie otwarta komunikacja przynajmniej po jednej z 
dróg, łączących’ naszą sieć z linjatni zagranicznemu

Rozporządzeń

* Najjaśniejszy Pan, Nąjraiłościwiej raczył udzielić JO listo­
pada 187# roku, naczelnikowi Paryskiej policji municypalnej 8e-
limowi-Hipolitowi A n su rd o w i i naczelnikowi pierwszego oddzia­
łu Paryzkiej Inspekcji policyjnej Karolowi-Hieronimowi hecou- 
rowi —  o r d e r  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y .

* Najjaśniejszy Pan, oznajmia szczególne Monarsze zadowol- 
nienie naczelnikowi Sztabu Głównego, jenerał-adjutantowi, jene­
rałowi piechoty hrabiemu Łltydenowi, za przykładnie gorliwe i  
zupełnie wzorowe sprawowanie włożonych na niego obowiązków, 
podczas pozostawania Ministra Wojny na urlopie.

* Oznajmia się Monarsze zadowolnienie Jego Cesarskiej Mo­
ści Pomocnikowi Zarządzkjądego czynnościami Komitetu Mini­
strów, radcy tajnemu Kachanowowi, za wzorowe i całkiem sku­
teczne zarządzanie przezeń czynnościami Komitetu, podczas urlo­
pu sekretarza stanu Korniłowa od 6 lipca 187 3 roku.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Petersbur­
gu, •  grudnia r. b., p r z y j ę t y  z os t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymi­
sjonowany, w stopniu sztabs-kapitana, porucznik Kremienezugskie- 
go pułku piechoty Winogradów —  do 111 Dońskiego pułku pie­
choty, w poprzednim stopniu p o r u c z n i k a .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 16 
listopada r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjono­
wany podporucznik 15 Schlilsselburgskiego pułku piechoty, dla 
przejścia do służby cywilnej z nagrodzeniem rangą sekretarza gu- 
bernjalnego i obecnie będący w służbie cywilnej w tej randze Iwa­
now  —  do Straży Granicznej w stopniu c h o r ą ż e g o ;  u w o l ­
n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  oficer oddziałowy brygady Ka- 
hszskiej kapitan Wasilewski —  z powodu słabości zdrowia, 
mundurem i emeryturą według ustawy.

* Na zasadzie art. 2,154 i 2,1571. X cz. 1 Zb. Praw 
Cyw. (wyd. 1857 r.), w zastępstwie Towarzysza M ini­
stra Finansów, radca tajny Hirs, 23 listopada 1873 roku 
doniósł Senatowi Rządzącemu, że Kuraki Bank Han 
dlowy, z powodu niezachowania warunków, postano­
wionych w § 5 zatwierdzonej 12 maja roku bieżącego 
i ogłoszonej w Nr. 51 „Zbioru Postanowień i Rozpo­
rządzeń Rządu” 15 czerwca 1873 roku, Ustawy tego 
Bonku, pod względem zebrania kapitału zapasowego, 
należy uznać za niedoszły do skutku.

* Udzielony został dziesięcioletni przywilej kupcowi 
Eufemjuszowi Kuleszewowi—na nowe urządzenie kół 
do wagonów.

* Departament 'Telegrafów. Uszkodzenie naszych głó­
wnych linij telegraficznych, zaszłe wieczorem 4 gru­
dnia, które przerwało komunikację z zachodniemi pań­
stwami europejskiemi, nie mogło być usunięte dnia 5 
grudnia.

Na wieczór tego dnia, w skutku wydanych rozpo­
rządzeń dla naprawy linij, udało się osiągnąć tylko re­
gularną komunikację Petersburga z Wilnem na linji do 
Warszawy. Na tenże czas naprawiona została linja do 
Libawy, co dałoby możność skierować międzynarodowe 
telegramy przez linję rusko-duńską, ale uszkodzenie 
wszystkich powietrznych przewodów w Danji przerwa­
ło i to wyjście dla korespondencji międzynarodowej.

Jeszcze na kilka dni przed uszkodzeniem naszych 
zachodnich linij, ustała komumkacja przez linę położo­
ną pomiędzy Finlandją a Szwecją; dla tego zagranicz­
na korespondencja nie mogła być przesłana i przez li­
nę Nyistadzką. Żeby otworzyć okolną drogę w Szwe­
cji przez linje lądowe na około zatoki Fińskiej przez 
Torneo, wydane były wszelkie niezbędne rozporządzenia 
na stacjach finlandzkich, ustanowiona została służba no-

można powziąść bliższą wiadomość w Kancelarji Konserwatorjum 
codziennie od godziny 9-ej z rana do 3-ej po południu, z wyłą­
czeniem dni świątecznych, dla osób zaś z prowincji, mogą być 
przesłane przepisy pod jakiemi uczniowie przyjmują się do Kon­
serwatorjum. 7,2 02.

—     ->

* (Zakomunikowano). W  gazecie Gobs z 17 (29) li­
stopada r. b. JMś 318, zamieszczona była korespondencja, 
która w wyrażeniach wielce niestosownych w przedmiocie 
tutejszych instytucij sądowych, opisuje fakt, na pierwszy 
rzut oka całkiem nieprawdopodobny, jakoby jeden z 
sądów tutejszych, na otrzymaną od jednego z pułków 
odezwę w języku ruskim, odpowiedział decyzją w języ­
ku polskim, przyczem miał zwrócić odezwę, .Jako napi­
saną w języku nielegalnym;" dalej zaś, jakoby adjutanto- 
wi, który zgłosił się do sądu po informacje, miano tam­
że odpowiedzieć, że nietylko dowódca pułku, lecz sam 
nawet Minister nie może żądać, ażeby sąd uwzględnił 
odezwę napisaną po rusku, co miało jakoby zniewolić 
do posłania sądowi odezwy z przekładem polskim.

Wszystkim władzom rządowym i osobom mieszka­
jącym tu i mającym z niemi stośunki, wiadomo dokła­
dnie, że od roku 1866, stosownie do polecenia JW . 
Namiestnika z 29 lipca (10 sierpnia) tegoż roku za .V 
10,098, cała korespondencja władz sądowych z władzami 
administracyjnemi i w ogóle ze wszystkiemi władzami 
innych zarządów, odbywa się w języku ruskim, w któ­
rym  to celu Komisja Rządowa Sprawiedliwości posta­
ra ła się o przeznaczenie do każdej instytucji sądowej 
urzędników posiadających należycie język ruski. K a­
żdy sąd miewa codziennie po kilka takich interesów 

od roku 1867 nie było przykładu, ażeby która­
kolwiek z władz administracyjnych użalała się na nie­
stosowanie się do tego przepisu. F ak t przeto przyto­
czony w korespondencji do gazety Golos, można uznać 
za niebyły, bez wszelkiego nawet sprawdzania. Lecz 
ponieważ korespondent bezimienny, który rzucił taką 
potwarz na tutejsze władze sądowe, nie raczył nawet 
wskazać miejscowości, w której miało jakoby zajść wyż 
przytoczone odstąpienie od przepisów, ani też pułku, 
od którego nie przyjęto jakoby odezwy w języku 
ruskim,—sprawdzenie przeto jest niemożebne, potwarz 
zaś bezimienna świadczy jedynie o tendencyjnem prze­
kręceniu przez korespondenta faktów i czynności insty 
tucij tutejszych.

* W  d? 102 „Zbioru Postanowień 
Rządu” za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Wojennej:
16 grudnia 1873 roku. O uzupełnieniu art. 575 

ks. XV  Zb. Post. W ojsk. 1869 roku.
22 lutego 1873 roku. O zmianie niektórych arty­

kułów ks. XV Zb. Post. Wojsk. 1869 roku.
— O etacie gimnazjów wojskowych.
21 kwietnia. O etacie gimnazjów wojskowych dla 

wychowańców przychodnich.
28 czerwca. O zmianie dodatku X V  do art 1,168 

l«a, IŁ os. 11 Z b. P ost. W ojsk . w yd . 1859  roku .
12 lipca. O założeniu gimnazjów wojskowych w

St. Petersburgu i Symbirsku.
Najwyższy rozkaz o mundurach przychodnich u- 

czniów gimnazjów wojskowych.

Naczelnik 3 dywizji piechoty gwardji, jeneral-adjutant ba­
ron Meller-Zakornelski, powróciwszy z urlopu, objął swe obo­
wiązki. (Rozk. do wojsk Warsz. Okr. wojsk.)

* Z rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyznemi gu- 
bernij Warszawskiej i Siedleckiej, < m i a n o  w a n y  z o s t a ł ,  
nadetatowy urzędnik Zarządu dochodami akcyznemi gubernij War­
szawskiej i; Siedleckiej, dymisjonowany porucznik Paweł Biernow, 
pełniącym obowiązki starszego pomocnika nadzorcy 2 okręgu te­
goż Zarządu, od 2 0 listopada 187 3 roku.

Magistrat miasta Warszawy, podaje do powszechnej wia­
domości, że JW . Namiestnik w Królestwie Polskiem, po zniesie­
niu się z JW . Ministrem Spraw Wewnętrznych, reskryptem z daty 
3 (15 ) grudnia r. b. As 2 7 4 5 8 polecić raczył: targ naiwany 
„Pod Lwem“, położony przy ulicy Chłodnej obok kościoła rzym­
sko-katolickiego Ś-go Karola-Boromeusza iwill^ć, pozostawiając 
OśObÓm interesówanym możność udawania się na inne targi przy 
rogatkach: Jerozolimskiej i Wolskiej w Warszawie. 7,516.

W  rozkazie do Warszawskiej Policji Wykonawczej, z 
ó (17) grudnia r. b, zamieszczono: Na mocy upoważnienia JW .
Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie, na wakującą 
posadę nadzorcy aresztu policyjnego, mianowany został sekretarz 
kolegjalny Emanuel Gins, młodszy *sesor wydziału polieyjno-są- 
dowego, a na miejsce jego, do pełnienia obowiązków przeznaczo­
ny Wacław Rzecznik, urzędnik do układania skorowidza w wy­
dziale adresowym. ; i i:« ' V .u... . .

—  Na mocy upoważnienia władzy wyższej, Janowi Jamiołkow­
skiemu, właścicielowi omnibusów i dorożek, dozwolonem zostaje 
wysyłanie na miasto, w celn zarobkowania, na prawach dorożkar­
skich, 4-roh karet parokonnych oznaczonych numerami 5 3 7, 5 38,
539,  655 oraz 4-ch jednokonnych, JVJ\? 673,  674,  675 i 67 6, 
za opłatą poniżej wymienioną:

W karecie parokrinnej:
1) za kurs zwyczajny kop. 25;
2) za godzinę jazdy kop, 7 5;
3) za kurs od banhofów dróg żelaznych, na przedmieście 

Pragę, do cytadeli Aleksandrowskiej, do Łazienek, na ulicę Czer* 
niakowską i Solec po za Górną, jak również do wszystkich ro­
gatek, kop. 50;

4) W ogóle za kurs z pakunkiem kop. 7 i
W karecie jednokonnej:
1) za kurs zwyczajny kop. 20;
2) za godzinę jazdy. kóp. 60;
3) za kurs od banhofów dróg żelaznych, na przedmieście 

Pragę, do cytadeli Aleksandrowskiej, do Łazienek i na ulice Czer­
niakowską i Solec po za Górną, jak  również do wszystkich ro­
gatek kop. 46;

4) W ogóle za kurs z pakunkiem kop. 60; z tern, że do 
karety parokonnej więcej nad 3 osoby, licząc dwoje dzieci nie 
starsze nad lat. 12, za jedną dorosłą, a do karety jednokonnej 
więcej jak dwiei osób, bez zgodzenia się na to powożącego, wsia­
dać nie może.

* Zarząd Konserwatorjum Warszawskiego, zawiadamia
osoby interesowane, iż egzainina dla kandydatów i kandydatek 
nOwo zapisujących się na naukę do Konserwatorjum na II-ie pół­
rocze roku szkolnego 1873/4 , rozpoczną się dnia 21 grudnia (2
stycznia) 187 3/4 r. i trwać będą do dnia 9 (21) stycznia 1874
roku codziennie, ż rana od godziny 9-ej do 12-ej i popołudniu 
•od Jtaji-do. 4-ejy ,wyjąwszy dni Niedzielnych i Świątecznych.

Co się zaś tyczy warunków pod jakiemi młodzież obojej płci (znaczonych do komendy instrukoyjnej, wprost do W ar ~ f  cerskiej wojsk miejscowych całego okręgu.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* W  niedzielę, 2 (14) grudnia, o godzini3 1-ej po 
południu, odbyło się w Warszawie poświgcenie wybu­
dowanych tylko co koszar dla wice-podoflcerskiej ko­
mendy instrakcyjnej centralnej wszystkich wojsk miej­
scowych okręgu wojskowego warszawskiego. Koszary 
te zasługują na uwagę, wzniesione bowiem zostały z 
własnych funduszów wojsk miejscowych okręgu, bez 
wszelkich wydatków ze strony skarbu, miasta lub Mini­
sterstwa W ojny.

Komendy instrukcyjne wice-podoficerskie istnieją w 
wojskach miejscowych w każdym pułku i bataljonto 
forteeznym, tudzież w bataljonach gubernjalnych i w 
komendach powiatowych; lecz z tych oddziałów wojsk, 
podług przepisów istniejących, same tylko pułki i ba- 
taljony forteczne posyłają żołnierzy do bataljonu in- 
strukcyjnego wzorowego, dla poznania i dla udzielenia 
następnie przez nich, po ich powrocie z bataljonu in- 
strukcyjnego do swoich oddziałów, prawideł wykształ­
cenia wojskowego frontowego swoim oddziałom. Z ba-

Starania jenerał-lejtnanta Sobolewskiego uwieńczone 
zostały zupełnem powodzeniem i dwa lub trzy lata te­
mu, zgromadzono w Warszawie po raz pierwszy jednę 
wspólną czyli centralną komendę instrukcyj#ą wice- 
podoficerską z wszystkich wojsk miejscowych okręgu 
wojskowego warszawskiego; lecz do chwili obecnej, 
komenda ta nie posiadała swego własnego lokalu i 
mieściła się na przedmieściu Pradze, w barakach war­
szawskiego punktu zbornego, co było wielce niedogo­
dne pod tym względem, że podczas poboru popiso­
wych do wojska, tudzież przy udzielaniu w jesieni u r­
lopów nieograniczonych niższym stopniom wojsk poto­
wych i w ogóle przy gromadzeniu się, w znacznej licz- 

'bie, w punkcie zbornym warszawskim, komend prze­
chodzących tędy, musiano rozpuszczać komendę instruk- 
cyjną i zawieszać jej zatrudnienia na czas mniej więcej 
długi. Zatrudnienia kem indy instrukoyjnej ustawały w 
przecięciu na 4 do 6 miesięcy w roku. Bez względu 
atoli na warunki tak niekorzystne, w ciągu pierwszych 
dwóch lat swego istnienia, komenda wykształciła dla 
wojsk miejscowych okręgu około 300 wybornych po­
doficerów, którzy, jak  zaświadczają naczelnicy oddzia­
łów, odpowiadają ze wszech miar swemu stanowisku i 
przynoszą w rzeczy samej wielki pożytek oddziałom 
dzięki doskoeałemu ich przysposobieniu.

Ze względu na tak wyraźny pożytek, jaki komenda 
ta przynosi wszystkim wojskom miejscowym okręgu, je - 
nerał-lejtnant Sobolewski postanowił wyjednać pozwo­
lenie na wybudowanie osobnych dla niej koszar, kosz­
tem własnych funduszów ekonomicznych wojsk miej­
scowych okręgu, bez uciekania się do pomocy ze stro­
ny rządu. Od czasu zaprowadzenia, kilka lat temu, 
przy zarządach wszystkich naczelników wojennych gu­
bernjalnych, w okręgu wojskowym warszawskim, ko­
mitetów gospodarczych do zawiadywania gospodarstwem 
w bataljonach gubernjalnych i w punktach zbornych, 
wszystkie pieniądze, pozostające jako oszczędność rze­
czywista, po pokryciu wydatków ponoszonych przez 
komiteta, na zasadzie nowych przepisów o tych ostat­
nich, polecono odsyłać do sztabu wojsk miejscowych 
(gdzie prowadzi się jak  najściślejsza co do tych pienię­
dzy kontrola), dla utworzenia, z nich stosownie do tychże 
przepisów, jednego wspólnego kapitału ekonomiczno- 
gospodarskiego wojsk miejscowych całego okręgu woj­
skowego warszawskiego. Te oszczędności gospodarcze 
w wojskach miejscowych, zwłaszcza zaś w bataljonach 
gubernjalnych i w punktach zbornych, pochodzą głó­
wnie z ekonomji osiąganej z udzielanych oddziałom 
wojsk słomy, węgla kamiennego, drzewa, świec i innych 
podobnych przedmiotów, zwłaszcza zaś z przysposabia­
nia przez komitet zawczasu, sposobem gospodarskim, 
za gotówkę rozporządzalną, produktów i zapasów ży­
wności hurtownie, po tanich cenach, dla żywienia ko­
mend przechodzących i zwłaszcza popisowych podczas 
corocznego poboru w Królestwie Polskiem do wojska. 
N a wyżywienie rekruta przeznacza się tu od 12 do 16 kop. 
dziennie; przez przysposabianie zaś zapasów zawczasu, 
po cenach umiarkowanych, żywienie rekrutów kosztu­
je  znacznie taniej; w ten sposób tworzą się znaczne za­
soby, bez wszelkiej dla niższych stopni krzywdy, dzię­
ki jedynie roztropnej oszczędności i umiejętności w pro-

Wszystkie te środki spowo-
taljonów zaś gubernjalnych i z komend powiatowych,
żołnierze nie bywają posyłani woale do batal- j wadzeniu gospodarstwa, 
jonu instrukoyjnego wzorowego, zkąd pochodzi, że dowały, że w ciągu kilku lat ostatnich, wspólny kapi- 
oddziały te nie posiadają instruktorów niezbęd- tał ekonomiczny wojsk okręgu wojskowego warszaw- 
nych do wykształceniaf frontowego. Mając oprócz te- j  skiego, doszedł do sumy 40,000 rs., za które naczelnik 
go na względzie, że komendy instrukcyjne, uorganizowa- i wojsk miejscowych okręgu, jenerał-lejtnant * Sobolew- 
ne przy każdym oddziale wojsk miejscowych, nie m o -; ski postanowił, z upoważnienia Głównodzącego wojska- 
gą posiadać wszystkich środków niezbędnych i porno-* mi okręgu wojskowego warszawskiego, Jenerał - Feld- 
Gy naukowych; że nareszcie daje się uczuwać brak o - ! marszałka Hrabiego Berga, wybudować trybem eko- 
ficerów w oddziałach,—naczelnik wojsk miejscowych o-1 nomicznym koszary dla komendy instrukoyjnej wioe- 
kręgu wojskowego warszawskiego, jen.-lejtn. Sobolew- j podoficerskiej wszystkich wojsk miejscowych okręgu, 
ski, zaczął kilka lat temu czynić u JW . Jenerał-F eld - : F °  przełożeniu w tym względzie, JW . Jenerał-Feld­
marszałka Hrabiego Berga starania, ażeby dozwolonem i marszałek H rabia B erg udzielić raczył upoważnienie 
mu zostało, niezależnie od oddzielnych komend insruk- j  do wzniesienia nowego gmachu. W  skutku tego upo- 
cyjnych, istniejących przy każdym osobnym oddziale ważnienia, nakreślono niezwłocznie kosztorys, projekt 
wojsk miejscowych, uorganizować w Warszawie jedną * plany budynków, po zatwierdzeniu zaś takowych przez 

jeszcze, wspólną czyli centralną komendę instrukcyjną JM  • Jenerał-Feldm arszałka, przystąpiono do robót oko- 
dla wszystkich oddziałów wojsk miejscowych okręgu, ł°  budowy pierwszych w Rosji koszar fundamentalnych i 
tak, ażeby te ostatnie posyłały swoich żołnierzy, prze- murowanych dla centralnej komendy instrukoyjnej wice-podo-

uioże być przyj atoWkuą ilo tegoż Konserwatorjum, to o takowych | szawy. Obrano dla budowy koszar plac bardzo dogodny,
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n a przedmieściu Pradze, na brzegu W isły , w pobliżu 
mostu żelaznego A leksandrow skiego, na południe od 

‘ takow ego, niedaleko od punktu zbornego warszawskie­
go i od baraków  bataljonu gubernjalnego warszaw­
skiego, w miejscowości zdrowej, mało zaludnionej, od­
znaczającej się świeżem powietrzem. P lac pod gmach 
koszar udzielony został przez miasto bezpłatnie.

K oszary dla kom endy instrukcyjnej składają się z 
dwóch domów m urow anych o piętrze; z tych jeden jest 
większy; w tym ostatnim znajdują się m ieszkania dla 
niższych stopni kom endy; w drugim  zaś, mniejszym, 
mieszczą się mieszkania dla sześciu oficerów, którzy są 
nauczycielami komendy instrukcyjnej. O ba domy zbu­
dowane są w jednym  rzędzie, w odległości kilku są­
żni jeden  od drugiego; domy te mają wielki dziedzi­
niec brukow any kamieniem polnym; w tym  dziedzińcu, 
otoczonym wysokim parkanem , odbywać się m ogą bar­
dzo wygodnie m ustry nawet kampanjami. P rzed  okna­
mi mieszkań oficerskich urządzono piękny wirydarz, ogro­
dzony również dość wysokim, pięknym parkanem . 
W  koszarach dla niższych stopni pomieścić można z ła­
twością 200 uczniów kom endy. N a piętra prowadzą 
schody kam ienne z poręczami z żelaza lanego.

Poświęcenie nowych budynków  odbyło się w n ie­
dzielę, 2 (14) grudnia, o godzinie 1-ej po południu, 
w obecności G łównodow odzącego wojskami okręgu woj­
skowego warszawskiego, Jenerał-F eldm arszałka H rab ie­
go B erga, wszystkich naczelników osobnych oddziałów 
wojsk i zarządów wojskowych znajdujących się w W ar­
szawie, w ielu innych osób zaproszonych, wszystkich 
obecnych oficerów wojsk miejscowych i wszystkich ucz­
niów kom endy instrukcyjnej. Poświęcenia dopełnił naj- 
przew ielebniejszy Jo an n ic ju sz , arcybiskup warszawski 
i nowogeorgiew ski, w asystencji wszystkiego miejsco­
wego duchowieństwa praw osław nego katedralnego.

Ju ż  na trzy  godziny przed poświęceniem, zjeżdżać 
się zaczęły do koszar osoby zaproszone, ażeby mieć 
możność szczegółowego obejrzenia przed nabożeństwem 
obu domów, zasługujących pod wielu względami na 
szczególną uwagę. Poniew aż mieliśmy sposobność oglą­
dania tych koszar i domu przeznaczonego dla oficerów, 
postaram y się przeto opisać takow e czytelnikom  Dzien­
nika Warszawskiego. Zaczniemy od koszar, następnie zaś 
przejdziem y do domu przeznaczonego dla oficerów.

Na parterze domu koszarowego znajdują się nastę­
pujące lokale: 4 sale klasowe, po 2 dla każdej klasy. 
Sale klasowe przedzielone są korytarzem . Za salami 
tem i znajdują się, na praw o bibljoteka, na lewo zaś 
schody wiodące nu pierwsze piętro. W  bibljotece stoją 
w ielkie szafy oszklone z książkami i rozmaitemi pom o­
cami, modelami dla robót saperskich oraz niektórych 
robót inżenjerskich i arty leryjskich, dotyczących głownie 
a rty le rji fortecznej. W  bibljotece znajduje się także 
la tarn ia  czarnoksięzka, dla okazywania niższym stopniom 
obrazów  niknących; tamże znajdują się przyrządy do 
rachow ania (c ie ra )  i inne pomoce służące do p rak ty ­
cznego uczenia niższych stopni wiadomości pożytecznych.
Dalej znajduje się w ielka sala instrukcyjna czyli rek rea ­
cyjna, przeznaczona do uczenia się m ustry frontowej 
oraz fechtunków, gim nastyki i t. d.; sala ta  jest bardzo 
obszerna, widna (m a w ielkie okna weneckie) i wygo­
dna do rozm aitych ćwiczeń; w sali tej mogą odbywać 
się naw et m ustry kom panjowe w składzie jednej kom - 
panji na stopie pokoju. Słowem, sala ta je s t jakby  
niew ielką ujeżdżalnią. Je s t ona bardzo pięknie przy­
strojona. Ściany ozdobione są z jednej strony wielkiemi 
portretam i Jch  Cesarskich Mości Najjaśniejszego Pana 
i Najjaśniejszej Pani i Jch  Cesarskich vNysokości W iel 
kiego Księcia Cesarzewicza N astępcy T ronu  i W ielkiej 
Księżny Cesarzewiczowej, z drugiej zaś strony p o rtre ­
tam i M inistra W ojny, G łównodowodzącego wojskami 
okręgu wojskowego warszawskiego Jen e ra ł - F eldm ar­
szałka H rabiego B erga i wszystkich innych feldm ar­
szałków naszej a rm ji; na ścianach zaś bocznych sali 
porozwieszane są rysunki wszelkich sposobów gim nasty­
kow ania się i fechtowania, w ykonane bardzo dotykal­
nie, dokładnie i jasno przez sekretarza kancelarji na­
czelnika w ojennego gubernji warszawskiej, m ajora Mi- 
szeticza. P rzy  ścianach sali stoją karab iny  niższych 
stopni kom endy instrukcyjnej i szafy z rozmaitemi po­
mocami naukowem i, tudzież wielkie skrzynie z piaskiem 
d la  ćwiczenia się w w ykonywaniu robót saperskich, oraz 
liczne modele fortyfikacij polowych. Za salą znajduje 
się, na praw o pokój do um ywania się, z wielką umy­
walnią metalową, przy której myć się może jednocze­
śnie 20 osób, na lewo zaś kuchnia, w której wm uro­
wane są w piecu wielkie kotły  miedziane do gotowania 
jedzenia, pośrodku zaś pieca stoi wielki samowar mie­
dziany do gotowania wody do herbaty. Do umywalni, 
ja k  również do kotłów i sam owara przeprow adzona jest 
czysta woda z W isły, za pomocą wodociągów m iej­
skich (przeto filtrow ana już). W szystkie naczynia k u ­
chenne są miedziane, pobielane. Obok kuchni znajduje 
się bardzo w ielka sala jadalna, ze stołam i i ławkam i 
dla całej kom endy; w sali jadalnej zasiąść może naraz 
100 osób. O bok umywalni znajduje się pokój na cech- 
haus, dalej zaś idą mieszkania dla kucharzy i reszty 
usługi. •

Na tem piętrze podłogi są asfaltow e, oświetlenie zaś, 
tak samo ja k  w całym gm achu, gazowe. W kuchni u- 
mieszczono osobne przyrządy do mycia naczynia; woda 
przeprow adzona je s t do nich także wprost z W isły. 
N a  dole znajdują trzy wejścia, jedno głów ne i dwa bo- 
czne. N a pierwszem piętrze znajdują się dla niższych 
stopni trzy  sale sypialne, połączone z sobą arkadam i; 
W  salach tych poustawiane są łóżka żelazne z m atera­
cami pikowanemi; pomiędzy łóżkam i stoją wysokie sza- 
fy-kom ody; każda taka szafa-kam oda służy dla dwóch 
niższych stopni, którzy rozwieszają w szafie swoje płasz­
czeni m undury, w komodzie zaś trzym ają bieliznę i in­
ne  rzeczy. T ylna część, wysoka tworzy szafę, przednia 
zaś, nizka, komodę. P rzedziały szafy i komody, po je ­

dnym  dla każdego z niższych stopni, 
klucz; w salach sypinlnych zuajdują się także lustra. 
W  środku pierwszego piętra urządzone jest osobne 
m ieszkanie dla feldfebla; jest to pokój dość obszerny i 
widny, z piecem, łóżkiem i innemi meblami niezbędne- 
mi, składającemi się ze stołu, kom ody i kilku krzeseł. 
W szystkie podłogi na pierwszem piętrze są z drzewa. 
W szystkie sprzęty w salach sypialnych, jako  to: łóżka 
żelazne, szafy, komody i m aterace, zrobione zostały przez 
samychże żołnierzy; mianowicie, m aterace są roboty 
kraw ców  i szewców bataljonu gubernjalnego warszaw­
skiego, inne zaś sprzęty zrobione zostały przez żołnie­
rzy kompanji wojskowo-poprawczej nowogeorgiewskiej, 
za opłatą od sztuki.

Jednem  słowem , urządzenie nowych koszar dla 
kom endy instrukcyjnej nie pozostawia nic do życze­
nia. C ały gmach, przez swe wewnętrzne wykoń­
czenie, dogodność a nawet zbytkowność, przewidzenie 
wszystkiego koniecznego, przypom ina raczej zakład 
naukow y dla dzieci, niż koszary. Oficyna oficerska od­
znacza się nie mniejszemi dogodnościami, przewidzeniem 
i wykwintnością. Jest to także piętrowy budynek 
m urowany zwrócony frontom do W isły; je s t w nim 
sześć mieszkań oficerskich, jedno  dla naczelnika szkoły 
i pięć dla jego  pomocników; w ogólnej liczbie miesz­
kań, dwa są dla żonatych, a cztery dla bezżennych. 
M ieszkania żonatych składają się z czterech przestro- 
nych pokoi z przedpokojem , pokojem dla służących i 
kuchnią. W e wszystkich mieszkaniach oficerskich znaj­
dują się wszystkie niezbędne, bardzo piękne meble, w 
bawialniach wyściełane, zaś w innych pokojach jesiono­
we albo politurow ane na orzech; każdem u oficerowi 
dane  są stoły do pisania, etażerki, szafy do sukien i 
wszystko co potrzebne. P rzy mieszkaniach znajdują 
się wszystkie gospodarcze przybudow ania z wszystkie- 
mi możliwemi współczesne mi ulepszeniami. Budowa 
obydwóch tych gm aohów , ja k  wyż :j wspomniano, 
dokona była adm inistracyjnie; zaw iadyw ał nią oddziel­
ny kom itet pod prezydenoją warszawskiego gubernial- 
nego naczelnika wojennego, pułkow nika Tichmenjewa.

Cłonkiem  referentem  kom itetu by ł m ajor Miszeticz, 
a  robotam i k ierow ał członek kom itetu, budowniczy 
Adamczewski, k tóry  otrzym ał swe ukształcenie za g ran i­
cą, w Rzymie, kosztem funduszów Nam iestnika w K ró ­
lestwie Polskiem , H rabiego B erga. O bydwa gmachy, 
to jest koszary i oficyna oficerska, ze wszystkiemi me­
blami, naczyniami i przynależytościami kosztowały czter­
dzieści osin {  pó l tysięcy rubli. Ze w zględu, że w ca­
łym  g m a c h u ,p rz y  zamianie go na zw ykłe koszary, 
bardzo łatwo może pomieścić się (pod względem obję­
tości pow ietrza), praw ie 500 ludzi, rozchód wyniósł 
mniej niż sto rub li na głowę. C ena bardzo tania, tem 
bardziej, że za te pieniądze zbudowana została i oficy­
na oficerska, nie brana w rachubę przy tem  obliczeniu. 
O becnie w komendzie instrukcyjnej je s t 160 gefrejte-
r ó w  i s z e re g o w c ó w .

W  y r i l ję  dnia uroczystego poświęcenia koszar, naj- 
przewielebniejszy Joannicjusz, arcybiskup warszawski i 
nowogieorgiewski ofiarował komendzie instrukcyjnej 
wojsk miejscowych wielki obraz, na którym  mieszczą 
się: pośrodku św. A rchanioł M ichał, na lewo św. Jan  
wojownik, a na praw o św. M ikołaj Cudotwórca. U ro­
czyste poświęcenie koszar odbyło się 2 grudnia. O ko­
ło godziny 1 z południa przyjechał do koszar Jenera ł- 
Feldm arszałek H rab ia  B erg  z pomocnikiem swoim, w 
charakterze Głównodowodzącego wojskami okręgu, je - 
nerał-adjutantem  M inkwitzem. N a ten czas w wielkiej 
sali dolnego piętra było przysposobione wszystko po­
trzebne do nabożeństwa i zebrały się wszystkie zapro­
szone osoby i niższe stopnie komendy. Po przyjeździe 
H rab iego  B erg a  do koszar, bezzwłocznie rozpoczęło się 
nabożeństwo, zakończone modłami o długie lata dla 
Najjaśniejszego Pana i całego Panującego domu. Po 
skończeniu modłów, arcybiskup Joannicjusz osobiście 
dopełnił poświęcenia całego gmachu, pokropiwszy go 
wodą święcono, przyczetn arcybiskupow i towarzyszyły 
wszystkie osoby znajdujące się na nabożeństwie, i w 
taki sposób m iały sposobność powtórnie obejrzeć szcze­
gółowo cały gmach, k tóry  zasługuje na szczególną 
uwagę pod względem higjenioznym, z powodu swej 
obszerności i ilości pow ietrza,' N a drzwiach każdego 
pokoju wywieszone są nie wielkie deszczułki, na któ­
rych oznaczona je st ilość stóp kubicznych powietrza.

W edług  ruskiego zwyczaju, każda uroczystość koń­
czy się przjjęciem ; bez tego ruskiego zwyczaju gościn­
ności nie obeszło się i poświęcenie nowych koszar. 
W czasie kiedy uajrzewielebnięjszy Jannicjusz poświęcał 
gmaoh, do sali w której odprawione było nabożeństwo 
wniesiono stoły, do których jen era ł-le jtn an t Sobolew­
ski zaprosił wszystkich zebranyoh na jego  skrom ną 
uroczystość, na w yborne śniadanie. P rzy  kielichu 
szampana, pierwszy i najdroższy dla każdego z nas 
toast był wzniesiony przez Jenerał-F eldm arszałka H ra ­
biego B erga za zdrowie ubóstwianego M onarchy i toast 
ten był przyjęty pełnym zapału okrzykiem „hura! ’, a chór 
śpiewaków arcybiskupich w ykonał natenczas hym n na­
rodow y „Boże Cesarza chroń .” D rugi toast był wznie­
siony przez H rabiego B erga, za zdrowie jenera ł-le jt- 
nanta Sobolewskiego, k tóry  z kolei wzniósł trzeci toast 
za zdrowie H rabiego B erga , a czwarty za zdrowie ar­
cybiskupa warszawskiego Joannicjusza.

Kom endą instrukeyjną zawiaduje kapitan Iw a n - 
grodzkiego pułku fortecznego Czernopiatow, k tó ry  u- 
kończył kurs w bataljonie instrukcyjnym , Pod wzglę­
dem gospodarczym nadzoruje warszawski gubernjalny 
naczelnik wojenny pułkow nik Tichmenjew, a pod wzglę­
dem frontowym i instrukcyjnym  naczelnik sztabu wojsk 
miejscowych, pułkow nik jeneralnego  sztabu Trzeciak, 
i pomocnik naczelnika wojsk miejscowych, jenerał-m a- 
jo r  Sakowicz, pod osobistym nadzorem  którego budo­
wały się koszary.

Budow a koszar rozpoczęła się w czerwcu 1872 roku, 
a skończona została w listopadzie roku bieżącego. R o-

zam ykają się na  boty w ykonywali w części najęci pryw atni majstrowie , 
i robotnicy, a w części żołnierze rozm aitych oddziałów 
wojsk miejscowych. Pryw atni robotnicy budowali 890 
roboczych dni, przyczem w przecięciu zapłata dla ka­
żdego na dobę w ynosiła 1 rub. 25 kop.; codziennie w 
przecięciu pracowało po 14 ludzi; żołnierze pracowali 
395 dni roboczych; w przecięciu codziennie pracowało 
po 34 ludzi, a zapłata dla nich w przecięciu na dobę 
w ynosiła po 25 kop.

Ponieważ budowa koszar i oficyny oficerskiej ko­
sztowała 48,500 rub., a ogólny ekonomiczny gospodar­
czy kapitał wszystkich wojsk miejscowych warszawskie­
go okręgu wojskowego do obecnego czasu wynosił 
40,000 rub., przeto wydane nadto 8,500 rub., będą po­
kryte z przyszłych ekonomicznych gospodarczych fun­
duszów wojsk miejcowych okręgu, przy pierwszej mo­
żności.

* W  niedzielę, 9 (21) grudnia, odbyły się egzami- 
na roczne w warszawskiej szkole niedzielno-rzemieślni- 
czej o czterech klasach przy ulicy Jezuickiej, w obe­
cności inspektora szkół miasta W arszaw y M. M. H orn- 
berga i delegow anego ze strony m agistratu. W ciągu 
roku  bieżącego uczęszczało do tej szkoły 688 term ina­
torów rzemieślniczych; we wszystkich zaś 12-u s z k o ła c h  
warszawskich niedzielno-rzemieślniczych było w roku 
bieżącym 3,687 uczniów rzemieślniczych, z których 531 
uzyskało od inspekcji szkół m. W arszaw y świadectwa, 
za któremi służy im prawo zostać czeladnikami.

* W czoraj, w dokończeniu ciągnienia 5-ej klasy 
121-ej Loterji Klasycznej, z odciągniętych 650 N u­
merów, znaczniejsze w ygrane padły jak  następuje: 
Nr. 6,170 wygrał rs. 5,000, N r. 19,016 i 21,076 po 
rs. 1,000; Nra: 9,904, 12,662, 13,330 i 20,958, po rs. 
po rs. 500; N -ra: 4,304, 5,773 i 8,858 po rs. 200.

Ciągnienie 1-ej klasy 122 L oterji Klasycznej, odbę­
dzie się w dniach 29 i 30 stycznia (10 i 11 lutego) 
1874 roku.

I INNYCH G UBERNJ I .
* Wilno. Z powodu odsłonięcia w St. Petersburgi; 

pomnika Cesarzowej K atarzyny H , mińły tu  miejsce 
24 i 26 listopada dw a odczyty: „ 0  panow aniu  K ata rzy ­
ny i o znaczeniu Je j w  h is to rii ru sk ie j” , przez byłego
profesora M ikołajewskiej akadem ji sztabu jeneralnego, 
jenera ł-m ajo ra  P . S. Lebiediewa.

W iadom o, że jen era ł Lebiediew  poświęcił przeszło 
dziesięć lat na zebranie m aterjałów  do historji panowa­
nia K atarzyny, i że ze zbioru jego  koizystał akadem ik 
G rot w 1-m tomie wydania akadem ickiego dzieł D ier- 
żawina; sąui p. Lebiediew , oprócz bardzo wielkiej ilo­
ści artykułów  o K atarzynie H , w ydał także próbę o- 
pracow ania historji ruskiej podług  m aterjałów niewy- 
danych, a jego  pierwsze studjum  historyczne z czasów 
K atarzyny „H rabiow ie P io tr i N ikita Paninow ie,“ miało 
wielkie powodzenie i obudziło gorącą polemikę, która
wykazała ważność toj praoy do historji ruskiej. Oj»r<Soz

tego przez niego również przygotow ane zostały  do d ru ­
ku trzy tomy m aterjałów  dla historji Rosji, za pano­
wania K atarzyny II .

O dczyty m iał jenęrał Lebiediew  w sali wileńskiego 
klubu szlacheckiego, ozdobionej, oprócz portre tu  N aj­
jaśniejszego Pana, portretem  K atarzyny I I  we wstędze 
i z gwiazdą orderu  św. Jerzego . P o rtre t otoczony b y ł 
kwiatami i roślinami. Stosownie do żyozenia Tow arzy­
stwa wileńskiego, wejście na lekcje było płatne, z prze­
znaczeniem uzyakanvch pieniędzy na korzyść dotknię­
tych nieurodzajem  mieszkańców gubernji sam arskiej.

54 powodu szczupłości sali niepozwalającej wstępu 
na odczyty publiczne gościom bezpłatnym, jen e ra ł L e ­
biediew zgodził się na mienie oprócz publicznych, je ­
szcze dwóch odczytów: jednego dla wychowańców i 
wychowanie gimnazjów męzkiegoji żeńskiego, a drugiego 
czysto-wojskowego—dla wileńskiej szkoły junkrów . P ie r­
wszy miał miejsce 25-go listopa, o godzinie 1-ej po 
południu i na nim znajdowali się w ybrani z uczących 
się we wszystkich męzkich i żeńskich zakładach wileń­
skich, nie wyłączając i seminarjum katolickiego.

Odczyty publiczne zaszczycili obecnością naczelnik k ra­
ju  i dowodzący wojskami wileńskiego okręgu w ojenne­
go oraz całe towarzystwo wileńskie. D ochód zjodczytu 
przyniósł 563 rub. 50 kop., k tóre ju ż  wysłano stoso­
wnie do przeznaczenia,

Samo przez się rozumie s ię , że odczyt takiego zna­
nego uczonego, ja k  jen era ł Lebiediew, miał ja k  najży­
wszy interes, tyui bardziej, że prelegent posiada dar 
słowa, nawyknienie do mówienia i głęboką znajomość 
przedmiotu. N ie poprzestając na wyłuszczeniu wszyst­
kim raniej więcej wiadomyoh faktów, prelegent wywo­
dy swe popierał powoływaniem się na nowe, lub nawet 
zupełnie nieznane dokumentu, z których natychm iast 
przytaczał interesujące wyjątki. M iędzy innemi, dla 
charakterystyki działalności D ierżaw ina, p relegent po­
w oływał się 11a jego  listy oryginalne i jed en  z takich 
listów, po przeczytaniu go publiczności, ofiarow ał w 
końcu odczytu głównem u naczelnikowi k ra ju , jako  dar 
dla tutejszej bibljotoki publicznej. (Gon. Urzęd.)

*  W gubernji w iackiej, od 15 czerw ca do 1-go li­
stopada wydano 384 uchw ał o corocznych ofiarach ko­
piejkowych na korzyść T ow arzystw a pielęgnow ania ra ­
nionych i chorych wojowników. O gólna liczba włościan, 
uczestniczących w tych uchwałach, dochodzi do 359,108 
dusz. (Gon. Urzęd.),

* N ajprzewielebniejszy Herasim, biskup sam arski,
zwiedzając djecezją we wrześniu i październiku roku 
bieżącego, zw rócił szczególniejszą uwagę na biedny 
stan duchowieństwa i włościan, dotkniętych głodem  
w skutku trzyletniego nieurodzaju w gubernji sam ar­
skiej. P ragnąc  bliżej obeznać się z położeniem ludno­
ści djecezji w tym  względzie, arcypasterz przedsięwziął 
podróże do tych mianowicie powiatów, które cierpią 
głód skutkiem  nieurodzaju, W  każdej zwiedzonej p a- 
rafji arcypasterz rozpytyw ał duchowieństwo i parafjan 
o urodzaj, o to, ozem się żywią, jak ie  mają środki na 
przyszłość d la  wyżywienia się z rodzinami, udzielał ka­
żdemu słowa pociechy, radził klęskę jak a  ich dotknęła 
znosić bez szemrania, lecz z cierpliwością i rezygnacją. 
W ielu biednych i niezamożnych zaopatrzeni zostali i 
m aterjalnem  wsparciem aroypasterza. Poznajomiwszy 
się z biednem położeniem mieszkańców djecezji osobi­
ście i pragnąc pomódz im nie tylko słowem pociechy, 
lecz i samym czynem, arcypasterz, powróciwszy z p ier­
wszej przejażdżki, zaproponował konsystorzowi, aby o- 
tworzyć bezzwłocznie składkę na korzyść do tkn iętych  
głodem, dołączywszy do tego i swój szczodry datek.

(Gon. Urzęd.).

‘ Podług Ogłoszonej w m. Rostow ie (gubernji je -  
katerinosławskiej) składki na korzyść m ieszkańców  gu­
bern ji sam arskiej i pow iatu  rostow skiego, dotkniętych  
nieurodzajem , do 22 listopada wniesiono na ten ce l 
3,440 rub. 65 kop., które przesłano właściwym  zarzą­
dom ziemskim. (Gon. Urzęd.).

Posiedzenie Oddziału e tu o g ra fji Tow arzystw a j  eo- 
graficznegO, odbyte 1 grudnia, ja k  donosi dziennik St. 
Pet. Wied.., było  poświęcone głównie^ szczepowi fiń­
skiemu, zamieszkałemu w granicach Rosji. Odczytany 
był wniosek p. Szczukina o przetłom aczeniu i w ydania  
prac K astrena o szczepie fińskim. W ykazując ważne 
znaczenie badań o tym  szczepie, k tóry  poprzednio zaj­
mował znaczną część naszego państwa, pozostawił ślady 
w wielu nazwiskach jeograficznych, i k tóry  dotychczas ’ 
jest bardzo znaczny, p. Szczukin wnosił w obec tego, 
że dzieła K astrena pisane są po niemiecku, aby zebrano 
dokładne wiadomości o tych dziełach, i wezwano pra­
gnących podjąć się przekładu na język  ruski, rozum ie 
się za wynagrodzeniem Towarzystwa. W niosek p. Szczu­
kina był przyjęty przychylnie, przyczem, pomiędzy in­
nemi, wypowiedziano, że chociaż Towarzystwo p rz e ­
kładów nie wydaje, lecz względem prac K astrena, mo­
że być zrobiony wyjątek. Potem  nastąpił odczyt o sta­
rożytnych źródłach historycznych, dotyczących różnych 
plemion fińskiego szczepu i o stosunku ich do księgi 
„W ielkiego R y su n k u 1. Tu zebrane były dane o ró ­
żnych plemionach fińskich: jugrach , periniakach, samo- 
jedach, zawołgskieh c z u d ia k a c h ,  ł o p a r ja c h ,  sumiakach, 
jeńiiakach, karełach, zyrjanach i t. p., i o pokrew ień­
stwie ich z ludam i europejskiemi, naprzykład  z m adia- 
ram i i t. d. A utor uznaje, że nowogrodzianie zostawili 
bardzo niedostateczne wiadomości o północno-wscho­
dnich plemionach fińskich, i że więcej już  można się 
dowiedzieć z źródeł moskiewskich. Kwestja pochodze­
nia madjarów wy wołała rozprawy; większość przem a­
wiających oświadczała się za bardzo blizkirn związkiem 
madjarow z finami, wykazując że język węgierski na jbar­
dziej jest zbliżony do języka woguliczów, i że raadjar, 
znalazłszy się pośród plemion fiskich, poznaje swe ro­
dowite w yrazy w ich mowie.

W  Moskiew. Wied. piszą, że pod ług  doniesień m i­
nisterstwa drog kom unikacij, ogólna długość sieci dróg 
Ż e l a z n y c h ,  Z d. 1-m stycznia 1874 roku będi.ie następu­
jąca: a) otwartych dla ruchu 14,670 wiorst: b) budu- 
ją-cych się 3,072 wiorst, z k tórych pow iną y być ot w ar- 
te, w tymże roku, na całej długości d rogi żelazne: O de- 
ska— od K orneszti do P ru tu  l - g0 lipca, N ow otorżska— 
od lo rżk a  do Rżewa 23-go czerwca, Lazow o-Sew asto- 
polska 29 lipca i Landw arow o-R om eńska 1-go sierpnia, 
i c) projektowanych do budowy, lecz jeszcze nie zde­
cydowanych 3,494 wiorsty. (Ruski Inw.).

Do A strachania, w .ciągu października roku  bieżą­
cego, przywieziono z Persji towarów za 63,628 rub. 
5 7 '/, kop., a wywieziono do P ersji za 272,942 rub.

(Gon. Urzęd.).

0 położeniu około Kronsztadu lodu donoszą w
Kronszt. wiestn.: N a wielkiej przystani, bardziej na za­
chód od przedm ieścia K onstanty, farw ater je s t oczysz­
czony z lodu. Zachodnia część farw ateru północnego 
również je s t otw arta. N a przystani wschodniej przer­
wa idzie od przystani parostatkowej na M ały rejd, za 
kąt wojenny. Przestrzeń pozostała pokryta w zupełno­
ści lodem. Na drodze do Oranienbaum u niema ani ja ­
dących końmi, ani pieszych.

Do A strachania W ciągu października roku  bieżą­
cego przybyło z zagranicy i z portów ruskich, położo­
nych nad morzem Kaspijskiem , 155 parostatków  i in ­
nych statków morskich, a odpłynęło w tymże czasie z 
A straohania 147.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  22 grudnia- Na posiedseniu Zgromadzenia 
Narodowego, m inister handlu ośw iadczył, że umowa 
do tycząca m a ją tk u  cesarzow ej będzie p rzedstaw iona 
Zgromadzeniu; je że li zaś nie zy ska  zatw ierdzenia, roz­
strzygną sąd y  zw ykłe. Zgromadzenie od rzucając  żądanie 
deputow anego Dutemple z krańcow ej praw icy, po sta ­
now iło, że je g o  in te rp e lac ja  do tycząca W łoch przyjdzie 
na s tó ł po praw ie o merach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* N ord  z dnia 20 grudnia zamieszcza następująoe 
uwagi: F rancuzkie Zgrom adzenie N arodow e w zeszły 
czw artek przedstaw iało ciekawy obraz izby, chcącej ofia­
rować a naw et narzucić rządowi więcej pieniędzy niż ten 
ich żądał na wydatki publiczne. Hojność taką spowo­
dował budżet arm ji. W ielu z deputow anych należą­
cych do większości izby, w yrzucało m inistrowi wojny, 
iż okazał oszczędności niepotrzebne i niebezpieczne, 
zadawalniając się summą niedostateczną do pow ołania 
pod chorągiew całorocznego kontyngensu rekrutów , i że 
się zgodził dopiero w dniu 1 lipca powołać d rugą jeg o  
połowę. P rzy  tej sposobności, wyrzeczono naw et kilka 
słów nierozważnych, k tó re  m ogą zrodzić przypuszczenie 
o zam iarach wojowniczych, jak ich  obecne ogólne poło­
żenie E uropy  nie uspraw iedliw ia wcale i jak ie  z pe­
wnością nie istnieją nawet i w samej F ran c ji; zresztą, 
autor tych wyrazów, pospieszył przywrócić im właściwe 
znaczenie, jak ie  rzeczywiście im chciał nadać a które 
oddala całkowicie tłumaczenie, jak ieby  im nadać było 
można bez takiego wytłumaczenia. Pom im o to jednak  
dyskusja, o której mowa, j  est zawsze nowym objawem 
troskliwości z jaką  obecnie zajm ują się we F rancji roz­
wojem sił wojskowych. P . A udiffret-Pasquier należał 
do liczby mówców dom agających się podwyższenia bu­
dżetu wojennego; odzywając się z wrodzoną mu żywo­
ścią, szanowny przewódca praw ego środka, energicznie 
powstawał przeciwko systemowi oszczędności, przyję­
temu przez m inistra wojny, i zdaje się, w edług depeszy 
z P aryża , iż mowa jeg o  spraw iła wielkie w rażenie 
w prassie stołecznej — tak  iż nawet przew ażna liczba 
dzienników poświęciła je j specjalne artykuły . T aka po­
stawa p. A udiffret-Pasquier nie jest może bez związku 
ze zmianami, jak ie  zaszły w składzie m inisterstw a po 
siedmioletnim przedłużeniu władzy prezydenta. Pam ię- 
tnem jest zapewne, że tylko przez nieprzezwyciężony
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opór ze strony p. M agne, spełzły na niczem rozmaite 
kom binacje m inisterjalne, do k tórych  wchodził i wymo­
w ny przew ódca praw ego środka. Z tego punk tu  w y­
chodząc, można by łatw o przypuścić, że n ieprzyjaźń po­
między temi dwoma mężami stanu nie jest zupełnie obcą. 
napadom  wym ierzonym  przeciw jenerałowi du B arail a 
k tó re  dotykają również i m inistra finansów, jeżeli nawet 
nie są wyłącznie nań skierowane. T e to właściwie oko­
liczności stanowią cały interes w ypadku parlam entar­
nego, k tóry  przytoczyliśmy. W idocznem  jest, że poło­
żenie pana M agne zagrożone jest silnym atakiem  przez 
znaczną część większości Zgrom adzenia N arodow ego. 
O pór jak i spotykają n iek tóre  jego  propozycje fiskalne, 
jest tego niezaprzeczonym  dowodem, a znowu odm owa 
ze strony m inistra na zaproszenie przesłane m u dawniej 
nieco, przez komisję budżetową, prosząc go o udzielenie 
je j nowych objaśnień ustnych—odm ow a ta , jakkolw iek 
usprawiedliw iona chorobą w której upatryw ano racząj pre­
fekt ty lko  niż powód istotny— okazuje, że stosunki po­
między panem M agne a prawicą są naprężone dość 
silnie. W yjście z gabinetu p. M agne uzupełniłoby ze r­
wanie pomiędzy sprzym ierzeńcam i z dnia 24 maja i 19 
listopada a ewentualność taka spraw ia zakłopotanie 
dość żywe. D odajm y jednak  nakoniec, iż dotąd przy­
najmniej, pozycja m inistra finansów nie je s t zachwianą. 
W ypadek  czwartkowy m ógł by ł w praw dzie spowodo­
wać przesilenie, w razie gdyby propozycję popierana 
przez p. A udiffret-Pasquier poddano głosow aniu; lecz 
większość, w skutek technicznego w yjaśnienia dostarczo- 
nego je j przez m inistra wojny, z k tórego to  w yjaśnienia 
pokazało się, iż podział wezwania kontyngensu został za­
lecony nie z powodów wyłącznie finansowych lecz również 
i przez względy dotyczące w ykształcenia żołnierzy 
większość tedy przyjęła skwapliwie te  w yjaśnienia, od­
rzuciła poprawkę i zgodziła się na cy fry  przez rząd 
oznaczone.

* F rancuzkie zgrom adzenie narodow e m iało w zeszły 
czwartek oświadczyć się stanowczo względem  projektu  ko­
misji budżetowej dotyczącego podwyżki uposażenia pre­
zydenta rzeczypospolitej, z powodu zam ierzonych przez 
niego przyjęć w pałacu Elysee. Ja k  to było łatwem 
do przewidzenia, praw ica okazywała pew ną nieufność 
względem tego żądania, którego celem , w je j rozum ie­
niu, m ogło być prędsze lub późniejsze przesiedlenie 
rządu do Paryża. D la  rozproszenia takich podejrzeń, 
trzeba było iż p. L am bert de S ain te-Croix, tw órca te­
go projektu m usiał osobiście oświadczyć, że nie popie­
ra  pow rotu, do Paryża, ażeby p. B rog lie  uzupełniając 
to oświadczenie ze strony rządu zapew nił, iż m arszałek 
M ac-M ahon nie myśli w cale postąpić w brew  roztro­
pnym  postanowieniom izby. D opiero otrzymawszy ta ­
kie zapewnienie ze strony p. L am berta  de Sainte-C roix 
i wice-prezesa gabinetu, większość zaw otow ała żądany 
kredyt. Podczas tego posiedzenia, podniesiono kwestję 
dotyczącą, acz pośrednio tylko, B azaine’a. Jeden  z de­
putowanych zaproponow ał wykreślić r . budietu  trav .lzb - 
ic i  tysięcy franków, figurujące tam na korzyść skaza­
nego w Trianon, jak o  będącego na liście m arszałków 
Francji. Ponieważ Bazaine nie je s t ju ż  marzzałkiem, 
przeto nie ma żadnego praw a do pobierania tej sumy 
lecz na to zwrócono uwagę proponenta, że naczelnik 
państwa może zanominować nowego m arszałka F ran c ji, 
dla k tórego służyć będzie uposażenie pobierane dotąd 
przez byłego dowódcę arm ji reńskiej. T ak  więc pozy­
cja ta  została utrzym ana w budżecie.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Berlin, 20 grudnia. A rcyksiążę K aro l-L udw ik  

przyjechał tu  wczoraj i pow itany został na dworcu 
drogi żelaznej przez księcia następcę tronu  niem ieckie­
go i innych książąt, oraz przez wartę honorową z p u ł­
ku  cesarza Franciszka.

* Peszt, 19 grudnia. N a posiedzeniu klubu stron­
nictwa D eaka, prezes ministrów Szlavy dziękował za 
zaufanie okazane mu przez to stronnictwo; udziela on 
odpowiedź dziś dopiero, chciał bowiem zakom unikować 
oo stanowczego w kwestji uzupełnienia m inisterstwa. 
Czyniąc zadość żądaniu jeg o  cesarskiej mości, pozosta­
je  on na swem stanowisku. P rogram  jeg o  zależeć bę­
dzie na polepszeniu finansów, zapomocą zaokrąglenia 
komitetów i zmniejszenia liczby sądów.

* Madryt, 20 grudnia. Pow iadają, że rząd został 
zawiadomiony, iż kongres Stanów Zjednoczonych o- 
św iadezył, że parostatkowi „V irgm ius” nie służyło 
prawo wywieszania flagi am erykańskiej. W  skutek 
tego rada ministrów hiszpańskich m iała postanowić, żą­
dać zwrotu parostatku „V irginius” i jego  osady. Cas- 
te lar wystosował w tym  względzie notę do jen era ła  
Sicklesa.

* Nowy-Jcrk, 20 grudnia. Parostatkow i „Santjago” 
powiodło się wysadzić na ląd wyspy K uby w yprawę 
flibustjerów. Pow stańcy napadli na 500 hiszpanów, 
z których 200 zabili i 200 wzięli do niewoli.

* Bardzo drobne wyroby przemysłu na wystawie.
„G azeta wystawy m iędzynarodowej w iedeńskiej”, po­
święca niektórym  mało znanym , bardzo drobnym  wyro­
bom przem ysłu, następujący artyku ł, zaw ierający bar­
dzo ciekawe szczegóły:

N a całym świecie fabrykacja w ykłuwaczek do zę­
bów, jako  przedm iot przem ysłu domowego, spoczywa 
yr ręku dzieci. A ni narzędzia służące do wyrobu wy­
kłuwaczek, ani pierwotny m aterjał, z którego są robio­
ne, nie zostały udoskonalone. Za narzędzie służy scy­
zoryk lub nóż, jako  m aterjał zaś, pierwszy lepszy kaw ałek 
drzewa sosnowego.

F abrykacja  wykłuwaczek do zębów jest najbardziej 
rozwinięta w Portugalji. Znaczne domy handlowe w 
Lizbonie i Koim brze zatrudniają tysiące rąk  w yrobem  
tego artykułu , k tóry  się rozchodzi na wszystkie strony 
świata. W yroby które Portugalja  dostarcza handlowi,

odznaozają się pod każdym względem doskonałością, i 
mogą służyć za wzór pod Względem przystępności cen. 
W ykłuw aczki te  wyrabiają z w ierzby srebrzystej (salix 
alba).

D rzew o używane do w yrobu zapałek, odgryw a dość 
ważną rolę, o czem zresztą można było przekonać 
się przy zwiedzaniu galerji wystawy. W yrób  jften o- 
trzym uje się za pomocą hebla, będącego, w edług tw ier­
dzenia dziennika, pochodzenia austrjackiego. W ynalaz­
cą by ł J .  W eilhofer, asystent przy katedrze fizyki przy 
uniwersytecie w W iedniu , w roku 1822. P ierw otnie he­
blem takim można było zrobić na raz jedną  ty lko za­
pałkę.

F ab ry k a  zapałek R om era sprow adziła maszynę w p ra­
wiającą jednocześnie w ruch sześć hebelków. W kró tce  
N eukranz, W rana, nieco później Pfaunkuche, w ynale­
źli maszyny dla heblow ania drzew a do zapałek, które 
coraz bardziej wchodziły w użycie, chociaż w edług zdania 
dziennika pomienionego, nie zdołały one zastąpić proste­
go ręcznego hebelka.

W yrób  zapałek  w ykonywany za pomocą maszyn, 
w płynął znacznie na rozwój przem ysłu tego artykułu . 
W  A ustrji, skutkiem  tego wynalazku, cena paczki za­
wierającej 100 zapałek, "spadła z jednego guldena na 
12 kraj carów.

W ynalazek ten posłużył do utw orzenia się wielu in­
nych przedsiębierstw  przem ysłowych, jak o  to , do w yro­
bu piórników i innych przedm iotów z drzewa. Co się 
tycze drzew a na zapałki, ciętego okrągło, czy w kw a­
drat, lub wreszcie w innej formie, takow e doprowadzo­
no do cienkości tkanki; zaczęto w yrabiać rolety z drze­
wa, zasłony, koszyki do papieru, kufry podróżne, obro­
że dla psów, m ałe domki, nam ioty ogrodow e i t. p. 
Przem ysł ten, reprezentow any dziś przez setki zakła­
dów, datuje się od czasu, w którym  asystent W eilhofer, 
wymyślił konstrukcję hebla do fabrykacji zapałek.

D ziennik zacytowany utrzym uje, że przem ysł ten jest 
wyłącznie niemiecki, chociaż setki wystawców z ró ­
żnych krajów  nadesłało swoje w yroby, i że oprócz A u­
strji i Niemiec, jedno tylko towarzystwo rękodzielni­
ków w K uw alu, w Rosji, w gubernji W yborgskiej, 
w yrabia takowe z wielkiem powodzeniem. Jedynym  ma- 
terjałem , do produkcji zapałek używanym, jest drzewo 
sosnowe, przy wyborze k tórego należy zwracać o ile 
możności uwagę, ażeby było proste, młode, kruche, 
giętkie, zgoła takie, ja k  je  znajdujem y w niektórych 
stronach lasów i w krajach górzystych. D rzewo nie­
zdatne do w yrobu instrum entów  muzycznych, a które 
kwalifikuje się na opał lub do budowy, jest odpowiednie 
zarazem  do fabrykacji zapałek. G alicja i A lpy dostar­
czają A ustrji drzewa w znacznej ilości, Niemcy spro­
wadzają takow e z T uryngji, H arzu i Schwarzwaldu. 
W  wielu okolicach, cena drzew a doszła do pół flo­
ren a  za stopę kubiczną. M ożna było widzieć na wy­
staw ie wiązki drzew a do robienia zap a łe k , mające
c*tery  sążnie d ługośc i i p rz ec ię te  jed n o s ta jn ie  w po ­

przek. O d la t trzydziestu istnieją w B aw arji i T uryn­
gji fabryki ro let z drzewa; produkcja niektórych z nich 
dochodzi do{50,000 florenów rocznie; stanowią one, jak  
utrzym uje dziennik w iedeński, bardzo niebezpieczną 
konkurencję dla przem ysłu austrjackiego, co nie prze­
szkadza bynajmniej powstawaniu corocznie znacznej licz­
by zakładów  tego rodzaju W państwie austrjackiem , i 
jeżeli rozwój ich napotyka przeszkody, przyczyny szu­
kać należy w wytrzebieniu lasów w niektórych okrę­
gach, przedtem  w takow e obfitujących.

O bok dwóch artykułów  wyżej wymienionych, mo- 
żnaby postawić trzeci: to jest w yrób sztyftów drew nia­
nych do obuwia, których produkcja ciągle się powięk­
sza, pomimo wynalazku obuwia szrubow anego. O jczy­
zną tego przem ysłu jest A m eryka, gdzie wyrób tako­
wych odbywa się za pomocą maszyn.

Sztyfty drew niane fabrykow ane w Am eryce, mają 
kształt ostrosłupa, zaś w yrabiane w A ustrji i Niemczech 
są kształtu  pryzm atycznego. D o w yrobu sztyftów uży­
wają klonu lub brzeziny.

O prócz A ustrji i Niemiec, dostarczają tego produ­
ktu  Szwecya, D anja, W ęgry  i wiele innych krajów.

W  sekcji am erykańskiej na wystawie, znajdowała 
się wynaleziona przed kilku  laty  maszyna do rznięcia 
i obrabiania kloców  do wyż wymienionego celu.

F abrykacja  sztyftów drew nianych do obuw ia stała 
się w A ustrji ważną gałęzią przem ysłu; nawet w tym 
celu powstało towarzystwo akcyjne, które urządziło 
sk łady  z tym  produktem . Z tego powodu wartość drze­
wa grabow ego i brzozowego znacznie się podniosła, 
zwłaszcza pierwszego, skutkiem  coraz bardziej wzrasta­
jących żądań drzew a tego gatunku.

W Y K A Z  B IB L JO G R A F IC Z N Y
książek wydanych w W arszaw ie, Kaliszu, Suwałkach, 
L ublinie i Józefowie O rdynackim , a rozpatrzonych przez 
W arszaw ski K om itet C enzury od dnia 10 (22) listopa­

da do 24 listopada (6 gi-udnia) 1873 roku.
I- W W a r s z a w i e .

a. W  języku ruskim:
C ornelii T aciti G erm ania. I  O i i h t t ,  KpHTH'iecitaro 060 -  

spfiHia TeKcra, 11. llBkxaeea. B t 'miorpaifiiii BapinaBCKaro 
yńeÓHaro Oapyra.

Kypct nepBOHaaa.iŁHaro obynema nimio, cocTaBJieHt yui- 
reaeMTb nkma iiepBhix-s BapniaBCKHXi. rnMHa3in A. 0. Or.lO- 
fuHHCKHM b. Br, THiiorpatJiiH X. KeatTepa.

yCTaBr, AKuioaepnaro 06m,ecTBa caxapHaro h pa<J>HHaaHa- 
ro Basowa JleoHOBł. Br, Tiinorpa<fiiH AaeKcaHgpa TuHca.

b. W  języku polskim:
M ały naturalista, czyli sposoby zapoznawania się z natu­

rą, streszczenie z niem ieckiego przez R, B., z 67 drzeworyta­
mi w tekście. Nakładem i drukiem redakcji „Przeglądu 
Tygodniow ego” .

T an i D ulska, ko tka  i je j piesek. N akładem  i w litografji 
Ju ljan a  M ullera.

Poezje religijno-moralne, idące z rozwojem duchowego ży­
cia, przez ks. Piotra Wincentego Podlewskiego. Tomów 
dwa. Nakładem autora. W  drukarni J . Noskowskiego.

K alendarz ścienny na rok  1 874 . D ru k  Ch. K oeltera.
K atalog celniejszych pism perjodycznych polskich, fran- 

cuzkich, niemieckich i angielskich na rok 1874 , na które

prenumeratę przyjmują księgarnie i składy nut w W arszaw ie. 
D ruk J . Ungra.

Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy za trzeci rok istnienia Towarzystwa, to jest za 
czas od dnia 19 września ( l  października) 1872  r. do dnia 19 
września (1 października) 1873 r. W  drukarni „W ieku“ (J. 
Noskowskiego).

M etoda Froebla. M ały introligator dla pracowitych 
dzieci. Nakład i litografia Juljana Mullera.

Metoda Froebla. Młotek i gw óźdź, dla pracowitych dzie­
ci. Nakład i litografia Juljana Mullera.

Kedakcja „G azety Rolniczej". O służebności ach, przez J. 
Korabicza. (Przedruk z „Gazety Rolniczej4-) Drukiem  
J. Sikorskiego.

Zarysyjbadań krytycznych nad dziejami, historjografją i 
mitologją do wieku XV, wydał E. SwieŻaW8ki, magister nauk 
histor.-filolog, b. Szkoły Głównej warsz. II. Król Bolesław 
Szczodry i biskup Stanisław. Cena zeszytu k. 60. N ak ła ­
dem autora. Druk S . Orgelbranda synów.

Żywoty Świętych Pańskich na wszystkie dni roku, z przy­
daniem do każdego, pożytku duchownego i właściwej modlitwy, 
tudzież na wszystkie uroczystości i święta krótkie nau­
ki, przez ojca Prokopa kapucyna. Zeszyt I. Nakład i wła­
sność M aurycego Orgelbranda. Druk S . Orgelbranda synów.

Gwiazdka czyli Kolęda na rok 1874. Książka zbiorowa, 
illustrowana 9 -u  rycinami. (C ena k. 50). Nakładem księgar­
ni i litografii I. Zinberga. Druk A. Ginsa. Nabywca tej 
książki sposobem prenumeraty, bierze udział w rozdawnictwie 
premjów złożonych z obrazów i książek.

Kalendarz toaletow y na rok 1874 . Druk J . Tomaszew­
skiego.

Ludwik Figuier. Ziemia i morza, czyli opis fizyki kuli 
ziemskiej, przełożył W. Niewiadomski. Tom IV. Nakładem  
i dfnkfem „Przeglądu Tygodniowego” .

Pod sekretem. W ycieczka w świat kobiety. Nakładem  
i drukiem redakcji „Przeglądu Tygodniowego*4.

AU 3. K atalog książek polskich w cenie zniżonych, w księ­
garni i składzie nut Gebśthnera i W olffa znajdujących się. 
Druk Orgelbranda synów.

Dzieła DdTWiua- Poszvt 4 . Druk Józefa Sikorskiego.
K atalog komisowy księgarni i składu nut muzycznych IJn- 

gra i Banarskiego. Druk Józefa Ungra.
Nowenna na cześć Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 

M arji Panny. Główny skład w księgarni Gebethnera i Wolf­
fa. Czcionkami „Kurjera W arszawskiego“.

Zycie Świętej Genowefy, napisane dla matek, dzieci i pocz­
ciwych ludzi, którzy w  swych cierpieniach szukają pociechy 
w Bogu i swej niewinności. Składy główne u J . Breslauera 
i D. Lange. Cena k. 20. Druk Jana Cotty.

Kalendarz informacyjny na rok 1874 , zawierający między 
innemi całkowitą taryfę domów, oraz plan miasta W arszaw y  
Rok wydania czwarty. Nakładem księgarni J . Breslauera. 
Druk J. Korzeniowskiego.

Piotr Żamajtys, powieść dla młodzieży, napisał Leopold 
Szyller, b. nauczyciel. Cena k. 30. Druk Aleksandra Ginsa.

W arunki polisy Towarzystwa północnego ubezpieczeń i 
przyjmowania na skład towarów z wydaniem warrantów, odno­
szące się do ubezpieczeń od ognia. D ruk J . Noskowskiego.

L. Figuier. Nazajutrz po śmierci, czyli Życie przyszłe 
według wskazań nauki, przełożył Antoni Nalepiński. Tom I  
i II. Nakładem i drukiem redakcji „Przeglądu Tygodnio­
wego14.

Wolno-mularstwo i jezuityzra, przez Artura Storcha w 
przekładzie polskim. Poszyt 25 . Druk F . Krotoszyńskiej.’

Gra zoologiczna. Dodawanie. Nakład i litografia Julja­
na Mullera.

Listki i ziarnka. Powiastki, opowiadania i rozmówki za­
wierające najpotrzebniejsze wiadomości do pojęcia dzieci za­
stosowane przez autora „W ieczorów  czwartkowych11, z 8-u
rycinami kolorowanemu Nakład Gebethnera i W olffa. Druk  
J . Ungra.

O dzierżawach wiejskich pod względem gospodarczo-spo­
łecznym i prawnym. Napisał Jan Święcicki. (Przedruk z 
„Gazety Rolniczej11). W drukarni Józefa Sikorskiego.

Mleko jako środek przeciwko otyłości. Dwa spostrzeżenia 
Dra T. M okryckiegO, lekarza szpitala wojennego w Nowogieor- 
giewsku. W  drukarni Jana Jaworskiego.

W ieczory z Mamunią, czyli Trzydzieści moralnych powia­
stek Fr. Hoffmanna. Z siódmego wydania przełożył Adolf H . 
Z rycinami kolorowanemi. Skład główny w księgarni E. Wen- 
de i spółka. Druk K . Kowalewskiego.

Botanika Dra Fryderyka Schoedlera, przełożył Dr. F e ­
liks Berdau, prof. Instytutu politechnicznego i rolniczo-leśne- 
go. Z drzeworytami. W ydanie drugie. Nakład Gebethnera 
i W olffa. Druk J . Bergera.

Gra towarzyska. Podróż po kuli ziemskiej. Nakładem  
litografji J . Mullera. Druk Aleksandra Ginsa.

Encyklopedja ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana pod k ie­
runkiem redakcji „Tygodnika Illustrowanego41 i „W ędrowca.14 
lorn V I , zeszyt 34. (G rzyby— Hanza). Nakładem i drukiem 
J. Ungra.

c. W  języku łacińskim:
Directorium ad rite legendas horas canonicas, missasque 

celebrandas juxta normam breviarii et missalis romani pro an­
no Domini 1874 , ad usum cleri civitatis et dioecesis Plocensis. 
Editum concinnatumque opera Juliani Ołdakowski. Typis 
Czerwiński et Comp.

d. W  języku hebrajskim.
Poczciwy młodzieniec. W drukarni N. D. Zysberga.
Maase Miszlosze Achim, t. j .  opowiadanie trzech braci. Tom

III-ei. Druk S. Orgelbranda synów.
Sefer Zefer Raw, t. j . Kształcenie pamięci, z tłomaczeniem 

wyrazów na ruski i niemiecki język przez Jf. Ifldskile jsona 
Druk J . Goldmana.

Rachma Aw, t. j . Żal ojca. Druk J . Lebensona.
Seder Tefiła, Druk S. Orgelbranda synów.
Seder Chajum, t. j . Porządek dnia. Druk J . Lebensona.
Talmud Babiloński. Traktat Kiduszyn. Druk 8. Orgelbran­

da synów.
Talmud Babiloński. Traktat Rosz Chaszana. Tom V. Druk 

S. Orgelbranda synów.

II- V  K a l i n o .
W  języku polskim:

A- J. Parczewski. O Koperniku. Rzecz wypowiedziana 
publicznie w K aliszu w dniu pamiątkowym 19 lutego 1873  r. 
Nakładem autora. W  drukarni J . Mroczka.

III. V  S u w a ł k a c h .
W  języku ruskim:

Hauano Pycn. (Ilepnue k h h 3b u . Kpem,eHie Pyon). C o u h - 
nenie B. meOa.iŁCKaro. Becam e 3-e. U/lma 8 non. B t  th -  
norpatjiiii PyóepucKaro IIpaBjeHia.

IV. W L u b 1 i n i e.
a. W  języku polskim:

K alendarz Lubelski na rok zwyczajny 1874 . Rok szósty. 
Cena k. 15 . Nakładem i drukiem Wł. Kossakowskiego.

List Pasterski Walentego Baranowskiego, biskupa lu­
belskiego, po objęciu rządów djecezji wydany. Druk W ł.  
Kossakowskiego.

b. W  języku hebrajskim:
Tchina beat nyszmas chames, t. j. Modlitwa za umarłego. 

Druk J . Herschenhorna i M. Schneidemessera.

V. W Józefowie Ordynackim.
W  języku hebrajskim:

Chaguda Szel Pesacli. Druk B. Zetzera.

p. o. .Redaktora Henryk Bartsch.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 11 (23) grudnia.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R — D ziś , we wtorek, opera tragiczna w 3-eh 

aktach, Norma, przez artystów włoskich; abonament N. 2 lit B.—  
Początek o godzinie 7 i pół. — Wczoraj, było osób 7 S§,

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, komedja w 1
akcie, Babie lato; —  komedja w 3-ch aktaah, Przezorna ma­
ma.—  Początek o godzinie 7 i pól. —  Wczoraj, było osób 3 58.

* Jutro, we środę i pojutrze, we czwartek, —  z powodu 
Wigilji i  Święta Bożego Narodzenia (n. s.), widowiska w obu 
Teatrach dane nie będą.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTT SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i . — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę­
gierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go* 
dżinie 8 -ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Fetersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę)  o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 10 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1* 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 rain. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południa.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 ■ rana.

W arsia  wsko-Ter esp olska.
Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 8 min. 18 po południa.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. t  

min. 6 po południu.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 11 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejsoowy o godz. 10  min. 6 srana.

-  • nuMMlil i w i—■■

* W dniu 10 (2  2 ) bież. muw. i roku, ohoryoh w 8 -mia 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 1 , wyzdrowiało 1 9 , umarło 4 , 
pozostało 1695 (mężczyzn 8 1 1 , kobiet 884), z niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 168, kobiet 179.

Przyjechali: —Rzeczywisty radca stanu Bielski, z W ie 
dnia;—hrabia W ładysław  Branicki, z B iałejcerkwi.

Cena okowity dnia 10 (22) grudnia.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.71,®— 5.78,*. 1.88 — 1.8 6 l/a
Pojedyncza szynkarska 1 .88— 1.89.

Stosunek garnca do wiadra 100 :8071/<. (Cr. 11.)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 10 (22) Grudnia 1873 roku.

Żądane [ Płacono.
w  • k , l  *• R*. l j k T j Ł T k T  *

Berlin . . . .  100 T a l. . . . 2 m. U l *— 110 70
77 * *'  * "* 77 77 . . .

G dańsk . . . . , „  . . .
8 d. 110 88 V, UO 8 8 %
3 m.

H am burg .  .  .  300 B. M k. . . 2 m. —

Londyn .  .  .  lF t .  Szter. .  . 3 m. 7 7 »9 V,
77 * ........................................... • — .

P ary ż  . . . .  300 F r a n k . . . 10 d. 88 95 88 85
.................................................................. 77 . . . — » — w

W iedeń . . .  150 Z ł. W . A . . 2 m. 97 4 1 V* 98 97%
„  . . . k vista . . . . 98 *»/, 97 57%

P etersbu rg  • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 85
, ,  . . . 3 d. 100 _ ___

Moskwa „  . . . 1 m. — __
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych. 

Akcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................ 149 85

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 95 30 94 50
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. — —

Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 100 
talarów  za s z t u k ę ....................................

A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 70 50 78
A kcje „  „  po 500 rs. — 74
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 118 50 118 50
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolskiej — — _ a—

A kcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs, 100 102 100
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs. — ___

A kcje banku hand. W ar. IV  Em . z w płatą rs. 100 w ____

A kcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 94 50 ___ __
A kcje banku  dyskontowego w W arszaw ie 

za~Bztukę rs. 250 ....................................
A kcje W arsz. Tow arz. U bezp. od ognia za 

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................ 125 124
A kcje T ow arz. Łazienek i Ł aźni rs. 500 . . — ,

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę __
Certyfikaty B anku n a  Oblig. cząstk. 

po złp. 300 sztukę.......................
lit. ▲.

,  ___

L it. B . po złp. 200 za sztukę bezuponu . — — — —

Do,wody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . . _ — a

Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serj 
wszej za  rs. 1 0 0 ........................

pier-
94 10 94 20

Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serj 
giej za rs. 100 ’) . . . .

dru-
93 85 98 58

Listy Zastaw ne nowe 5'’/0 z r. 1869 J) . > 98 15 92 85
5°/„ L isty  Zastaw ne m iasta W arszawy ) • • 89 55 89 85

.. D  S erja . . 88 85 88 5
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Łodzi 4) . 81 75 81
L isty likwidacyjne za rs. 100 5)  . . . 79 15 78 85
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — _ __
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — _
Bilety B anku Ces. R as. z r. 1860 za tb. 100 . 98 97 __
M etaliki Lutow e za rs. 100 . . . , , 100 75

„  Sierpniowe za rs. 100 . . — 100 T5
Rosyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . . 189 ___

„ „ „ ditto ostęplow aaa — — — —

,  1866 rs. 100 •  • 159
* „ „ ditto ostęplow ana ___ _

5 %  L isty Zastaw ne Rosyjskie . . 105 40 105 10
1) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 2 ź. —. 
a) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 50.
*) Wartość knponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 Ł, 1 2 1, 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. k. 72*/».
*) Warteść knponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 23'/,$

li
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3AJłBJIEHUI H nPHBHJEETIH

'K . D. 7537. D yrekcja Szczegółowa  
T owarzyatwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, że na  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzy 
stwa, obciążyć m ające pierw szą onych hypo- 
tekę do wysokości sum poniżej przy każdych 
dobrach zam ieszczonych a  m ianowicie:

1. D obra  D ąbrów ka W arszaw ska, położo­
ne w O kręgu Radomskim , zam ierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs. 3,000.

2. D obra  Bąków  Szydłow iecki położone w 
okręgu  Szydłow ieckim , zam ierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs . 10,400.

Z arzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych czy­
n ione być mogą przez Stow arzyszonych, ro z trzą ­
sane będą, jeśli nadesłane zostaną do D yrekcji 
G łów nej w ciągu tygodni 5-u, lub do D yrckcj i 
Szczgółow ei w ciągu tygodni 4-ch licząc o d  d a ­
ty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d. 7 (19) G rudnia 1873 r .
P rzezes, w z. J a n  Łuczyński, 

jp. o. P isa rza  J .  M alczew ski.

N .  D. 7483. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Dublinie.
Z aw iadam ia Członków  Tow arzystw a K redy­

tow ego, iż na dobra  niżej wym ienione zażąda­
ne zostały pożyczki T ow arzystw a obciążyć m a­
jące  pierwszą onych hypotekę do wysokości 
sum poniżej zam ieszczonych a  miańowicie:

D o b ra  Ilniszów  w pow iecie C hołm skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
8,850.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych uczy­
nione m ogą być przez stow arzyszonych, ro z­
trząsane  będą, je ż e li  nadesłane zostaną do 
D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte 
re c h  licząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

L ub lin  d. 22 L istop. (4 G rudnia) 1873 r.
P rezes, B ieliński.
P isarz  Illu strow sk i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE flAOJI-fctfCfB'b.

N . D. 5533. Rejent Kancelargi Ziemiańskiej 
w Radom iu.

Ogłusza że na'dzied i8  (30) Marca 1874 r 
oznaczony został term n do ukończenia po­
stępowania spadkowego po śm erci 1. Bogu 
m ły Dzięg elewskiej co dę sumy rsr. 4)0, 
spłaconej z dóbr Bilćzy okręgu Śancfomier- 
sk ego do depozytu władz Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego; l. Katarzyny Różec- 
k ej, j a . o właścicielk dóbr Wielogóry i 
współwłaścicielki d ó b r  Krncice z powiatu 
Radomskie o; 3 Tekli z Turków Anczy- 
kowskięj wierzycielki sumy rs. 2,250 na do­
brach Rożn szew z okręgu Radomskiego w 
dziale IV pod Nr. 27 lit. i zabezpieczonej.

Paweł Karwadzki.

N. D . 5552. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie

Zawiadam ia że po śmierci W ileheim a W ilson 
w łaśoicięla nieruchom ości w m. L ublin ie  pod 
Kr. p o i. 305 a  byp. 642 położonej, o tw arty  z o ­
s ta ł spadek do uregulow ania k tórego term in  na 
d. 21 M arca  (2 K w ietn ia) 1874 r. oznaczony 
został.

L ub lin  d. 6 (18) W rześn ia  1873 r.
2— 2 F e lix  W asiutyński.

N. D. 5 534 . P tsarz Sądu  Pokoju 
w Zakroezymiu.

Z  powodu śmierci: 1. Mikołaja Wierciń­
skiego wierzyeiela osady włościańskiej we 
wsi Wichownie Kr. 1 i 2, 2) Marjauny Sob- 
czyńskjęj i Jana Zawadzkiego współwłaści­
cieli nieruchomości w mieście Płońsku Nr. 
68, 3. Padliny Gdańskiej współwłaścicielki 
nieruchomości w mielcie Płońsku Nr. 38 i 
68, 4. Katarzyny Sścholasińskiej współwła­
ścicielki asudy włościańskiej we wsi Kamie­
nicy Kdicielnej Nr. 5, 5) W iktorji Koza 
rzewskiej współwłaścicielki i wierzycielki 
części ziemskiej na wsi Kozarzewie położo­
nej, toczy się postępowanie spadkowe, do 
zamknięcia którego, termin na dzień 15 (27) 
Marca 1874 r. pod prekluzją wyznaczam.

Zakroczym d. 1 (13) Września 1873 r.
Sujkowski.

N . 1). 5555. P isarz Sądu Pokoju 
w W arcie.

Po 1. M amełte Neńfeld współw łaścicielce 
domu pod N r. 38/35 w M. B łaszkach. 2. M ar­
cinie Głogowskim w łaścicielu V2 huby gruntu  na 
K olpn ji D em be i 3. H enryku  Szm ideke eraz  
F ranciszku  H oćhfeld w łaścicielach domu N r. 
29 w M; T u rku , otw orzyły się spadki do regu  
lacjl k tórych term in  na  i .  14 (26) M arca 1874 
r. oznaczam.
2— 2 L . HenrycK.

N .  O . 5 5 3 6 . P isarz Sądu Pokoju  
w Szadku.

P o  śmierci: 1® A ntoniego A rie t, w łaściciela 
nieruchom ości Nr, 195 pom. 273 kat. i 274 w m. 
Z duńskiej-W oli, 2" J a n a  Kobusiewicz, w łaści 
cielą  nieruchomości N r. l l  i 197 i należących 
do niej: g runta , łąk  i ogrodów  w Szadku , 3° 
R ajnho lda  K arnej, wierzyciela: a) rs, 210 kop. 
35 z procentem  i koszt. rs. 20. b ) rs. 140 kop. 
1 3 %  z procentem , ubezpieczonych na  nierucho­
mości N r. 37 pom. w m. Zduńskiej-W oli, 4° 
F  ańciszka K ow alskiego, w ierzyciela rs . 24 kop- 
75, zabezpieczonych na nieruchom ości N r. 2 na 
p robostw ie Szadek w powiecie Sieradzkim  p o ­
łożonych, otw orzyły się spadki, do regulacji 
k tórych term in  na  dzień 15 (27) M arca  1874 r. 
w tutejszej K ancelarji H ypotecznej, pod  pre- 
kluzją wyznacza się.

G adom ski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOfiCTBO MnOTEKT).

V. D. 7501. Trybunał Cywilny w Lublinie
Z pow odu żądania pierw iastkow ej PćgAlaćji 

hypoteki placu n a  K alinoszczyzńie, przedm ieś­
ciu m iasta gubernialnego L ublina  i zabudow ań 
n a  ńim wzniesionych, pod N r. 819 położonych, 
przez Ja n a  D obrow olskiego od  S k arb u  K ró ­
lestw a nabytych, podaje do publicznej wiado 
mości że takow a nastąpi w dniu 2 (14/ Kwie- 
n ia 1874 r. w tutejszej K ancelarji hypotecznej 
rzed P isarzem  Ziemiańskim.

W  yw a więc wszystkich interesantów , k tó 
rzyby jakiekolw iek praw a do tych n ierucho­
mości mieli, iżby się w term inie oznaczonym 
psobiście lub przez pełnom ocnika szczególnie 
ourzędow nie umocowanego zgłosili i wnioski 
swoje z tytułam i praw a ich udow adniającem i 
podali, a  to  pod skutkami praw em  hypotecznym  
zastrzeżonem u

L ublin  d. 4 (1 6 ) G rudn ia  1873 r .
Sędzia P rezydujący Skłodow ski.

N. D . 7519. Trybunał Cywilny w Siedlcach.
N a sku tek  wniesionego podania, ogłasza no­

wą regulacją h ipoteki n ieruchom ości .w m ieś­
cie S iedlcach pod N. 21)0 położocej, a  do w łas­
ności Ignacego R abek należącej.

N ieruchom ość la  sk ład a  się z placu szero - 
kiego zagonów  24, ogródkam i zwanego, nab y ­
tego,(za kon trak tam i urzędowymi: 1°) d. 19 
(3 1 ) M aja 1861 r .  przed Józefem  D om ańskim  
b. R ejentem  K ance la rji Z iem iańskiej w S iedl­
cach zeznanego, od M oszka H anclew icza Gą- 
ciarza, E li Ż elkow icza i Cławy m ałżonków L e 
w ita, 2°) d. 4 (16) L ip c a  1872 r. i 17 Lutego 
(1 M arca) 1873 r  przed A ndrzejem  (W rotiiow 
sklm  Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej w 
S iedlcach  sporządzonem i. od S tanisław a i A n ­
ny z Rychowskich m ałżonków  B uraczyńsk ich , 
3®} d. 26  P aździern ika  (7 L istopada) 187^ r. 
przed tymże Rejentem  zezuanym, od M oszka 
Lewity. Jo e la  B ednarza i J a n k la  K aw ec­
kiego.

Do regulacji powyższej nieruchom ości ozna 
cza się term in  n a d  19 (3 1 ) M arca 1874 r. 
godzinę 10 z ran a  przed P isarzem  K ancelarji 
Z iem iańskiej w S iedlcach, i na  ten  term in 
wzywa strony in teresow ane, m ogące mieć jak ie  
praw u do regulow anej nieruchom ości, pod p re- 
k luzją  prawem  hypotecznym  z r . 1818 zag ro ­
żoną.

S iedlce d. 1 (1 3 ) G rudnia 1873 r.
P rezes T ryb u n a łu  Zaborow ski.

S ek re tarz  W itkow ski.

LICYTACJE. —  TOP TH.

N. D . 7553. M agistrat M iasta  yVarszawy.
W  dniu (9 (31 ) G rudnia r . b. o godzinie 11 

w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g istra tu  licytacja in minus, przez opieczętowane 
deklaracje n a  entrepryzę robó t około prze­
prow adzenia dwóch rowów na piaSczystych 
zaspach na  rzecze W iśle, u lewego brzegu pod 
W arszaw ą, na przeciwko ulic Gęstej i Obożnej, 
od sumy rs. dwa tysiące czterysta piędź 
(2 ,450) anszlagiem  obliczonej, i do niniejszej 
licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstw ó, z łożą  w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym  na ręce p. o P rezyden ta  m iasta 
opieczętowane deklaracje, napisane n a  papie 
rze stęplowym ceny ,kop. 70, podług w zoru ni 
żej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie literam i, 
bez skrobania popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą 
jak i odstępują procent od sumy wykazem kosz­
tów objętej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto  do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta W ar 
szawy na złożone w tejże radium  w ilości rs. 
245 i na  koszta ogłoszenia rs. 20, k tóre nieu- 
trzym ującem u się p rzy  licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji i anszlag  są  do przejrzenia w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do deklaracji:
W  skutek  ogłoszenia z dnia N. podaję  n i­

n iejszą deklarację , mocą k tórej podejm uję się 
en trepryzy  na  wykonanie robó t około  p rze ­
prow adzenia 2ch rowów na piasczystych zaspach 
n a  rzece W iśle, u lewego brzegu  pod W arsz a ­
wą, naprzeciwko ulic G ęstej i O boźuej, od su ­
my rubli dwa tysiące czterysta pięćdziesiąt 
(2,450 rs .)  anszlag.em  obliczonej, i do nin iej­
szej licytacji Dodanej, i odstępuję od takow ej 
procentów  N. N. (wypisać lite ra m i/ poddając 
się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasie G łównej E konom i­
cznej m iasta W arszawy vadium  w ilości rs . 
245 i  n a  koszta ogłoszenia rs r . 20 p rzy  niniej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zamieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 10 (22) G rudnia 1873 r.

N. D . 7438. R zą d  Gubernialny Lubelski.
Niniejszym podaje do pow szechnej w iadom o­

ści, Ze podług zasad w skazanych postanow ienia­
mi b. Bady A dm inistracyjn  ej z d. 16 (28) M aja 
1833 r. i 3 (15) W rześni 1 1840 r. o licy tacjach , 
w d. 17 (2 9 )  G rudnia r. b. odbędzie się w Sali 
posiedzeń Rządu G ubern ia lnego  licy tac ja  in 
minus, przez opieczętow ane dek laracje  , a n a ­
stępn ie  g łośna między deklaracjam i na dostawę 
w ciągu la t dwóch lub trzech zaczynając od 
d. 1 (13) S tycznia 1874 r. drzew a opałowego, 
świec, oleju i słomy d la  wojsk, osób, biór i z a ­
kładów  wojskowych w G ubernji L ubetsk iej 
od cen:

Za sążeń pułkubiczny drzew a rs. 3 kóp. 5 '/i-
Z a  fun t świec łojowych . . . kop. l9 '/2-
Za fu n t  oleju do lam p . . . kop. 21.
Za pud s ł o m y .................... kop. 24.
M ający chęć podjęcia się tej entrepryzy w i­

nien w dniu do licytacji naznaczonym , złożyć 
lub nadesłać na  ręce JW . G ubernatora  L ubel 
skiego dek larac ję  opieczętow aną, napisaną w 
ję z jk u  russkim  podług poniższego wzoru, za­
m ieszczając na  kopercie  tejże nadpis , , D e k la ­
rac ja  na  dostawę opału , św iatła i słomy dla 
W ojska na  la t dwa (lu b  też ; n a  la t trzy ” z wy- 
rużeniem  w takow ej liczbam i i literam  i cen za 
jak ie  podejm uje się dostarczhć w ojsku artyku ły .

D o deklaracji tej n a być dołączony kwit 
B anku  lub  K asy Skarbow ej na zdeponowane 
vadium rs. 6,000, a to w gotowiźnie, listach  za­
staw nych, listach  likw idacyjnych lub obligach 
skarbow ych. Yadium  to może być także złożo­
ne w biletach i papierach  Kredytow ych, licząc 
po kursie przez M inisterstw o F inansów  ozna­
czonym, w akcjach  i obligacjach  dróg Ż e la ­
znych, poręczonych przez R ząd, licząc po k u r­
sie przez M inisterstw o F inansów  oznaczonym  
a w tej liczbie będą przyjęte: akcje drogi W a r­
szawsko Bydgowskiej w stosunku 57 procentu 
i F abryczno-Ł ódzkiej 80 procentu. Jeżeliby  
kto z licytantów , sk ładających dek larac ję  na 
dostawy drzewu, św iatła i słomy w ciągu la t 

'dw óch życzył sóbie przyjąć udział w licytacji 
na  dostaw ę oznaczonych artykułów  w ciągu 
la t trzech, w takim  razie na  vadium dołączy 
ty lk o  do jed n e j dek la rac ji kwit na  rs. 6,000 u 
w drugiej dek laracji zrobi adnotację, że kw it na 
vadium  rs. 6,000 dołączono do dek larac ji na  
dostaw ę drzewa, św iatła i słom y d la  w ojska w 
ciągu la t dw óch. T erm in  ostateczny do sk ła ­
dania  d ek la rac ji oznacza się d > godziny 12 w 
południe tego dnia, w którym  ma być odbyta 
licy tac ja . P o  rozpieczętow ani złożonych w 
term inie licytacyjnym  d ek la rac ji, odbędzie się 
pomiędzy kónku  e n ta m i, k tórzy złożyli d ek la ­
rac ję  n a  dw uletni term iu, a  następu e którzy 
źłożylf dek larac ję  na  trzyletn i term in, licy tacja 
g łośna  in minus od cen najkorzystn iej dla 
S karbu  zadeklarow anych, i d la tego sk ład a ją  y 
dek larację , winien bądź osobiście, bądź przez 
p len ipo ten ta  urzędow hie um ocow anego, stawić 
się do licytacji w czasie wyżej ozńaćżonym , i 
przed rozpoczęciem  takow ej, yodpisać w arunki 
licy tacji ń a  dowód odczytania  onych. N iesk ła- 
dający  w term inie właściwym dek larac ji pi­
śm iennej, nie będzie przypuszczony do licytaćji 
głośnej.

L icy tac ja  zatw ierdzoną będzie na ten  p rze­
ciąg  czasu, n a  k tórej będą ofiarowane przez 
licytantów  niższe ceny.

D ek larac je  podane lub nadesłane po term i­
nie lub nie podług wzoru, lub z odstąpieniem  
od a r t. 17 przepisów  z d. 16 (2 8 ) M aja 1833 
r., lub sk ro b an e , przekreślane, pisane liczbami 
bez w yrażenia literam i, albo obejm ujące za­
strzeżenia , przeciw ne w arunkom  licytacyjnym , 
wreszcie złożone bez dołąćzćhia kwittt na  zde­
ponow ane vadium  nie będą przyjęte i za n ie ­
ważne uznane zostaną.

W końcu uw iadam ia się że n trzym ująey się 
przy e .trepryzie, obow iązany je s t zaraz po za­
tw ierdzeniu licy tacji złożyć n a  kaucję ’/j część 
tej sumy ja k a  okaże się z obliczenia rocznej po­
trzeby wszystkich arty au ło w  i cen osiągniętych  
na licytacji, wliczając w to przedstaw ione są

dium, i że w arunki licytacyjne w każdym czasie 
wyjąwszy św iąt od g o d ż . 9 z rana  do 2 po po­
łudniu , mogą być przejrzane w biórze Rządu 
G nbernialnego L ubelsk iego w W ydziale W oj­
skow o- Policyjnym .

W zór d o  d e k la r a c ji.
W  skutek  zam ieszczonego w pismach pęrjo- 

dycznych przez R ząd G ubernialny L ubelski 
ogłoszenia z dnia r. b. N . składam  niniej­
szą dek larację , iż podejm uje się na p rzeciąg  ła t 
dwóch (lu b ) tizech  od d. 1 (13) S tycznia 1874 
r. dostaw y drzew a opałow ego, świec łojow ych, 
oleju i słomy dla wojsk, osób, biór i zakładów  
wojskow ych w G ubernji Lubelskiej po cenach 
następujących:

Z a pułkubiczny sążeń drzew a po . .
W yraźniej ............................................................
Z a  fun t świec łojow ych..........................................
W y r a ź n i e j .............................. • . . . .
Za funt o l e j u ......................................................
W y r a ź n i e j ............................................................
Z a pud s ł o m y ......................................................
W y r a ź n i e j .............................................................
P oddając  się wszelkim obowiązkom  i zastrze­

żeniom, objętym  w w arunkach licytacyjnych, 
k tó rych  treść dobrze mi jest wiadomą.

K w it kasy  . . . .  na  złożone vadium w s u ­
mie rs. 6 ,000 w yraźniej rs. sześć tysięcy z a łą ­
czam, kw it takow y w razie nieutrzym ania się 
przy licy tac ji sam odbiorę.

S ta łe  moje m ieszkanie je s t (wypisać czytel­
nie m iasto, ulicę, Nr. dom u, datę , imię i n a ­
zwisko).

Lublin  d. 3 (15 ) G rudnia 1873 r.
R adca, M eyer.

2— 3 B uchalter, A . R ..............

W. D . 7317. Z arząd  Powiatu Ciechanowskiego 
Niniejszem podaje do wiadom ości publicznej, 

że n a  zasadzie rozporządzen ia P łock ie j Izby 
Skarbow ej z dnia 8 L istopada 1873 r. za Nr, 
14425, odbywać się będzie w biórze tegoż P o ­
w iatu w dniu 28 u rh d n ia  r. b, o godz nie 12 w 
południe nowa licy tacja  in plus na  sprzedaż od 
d a ty jl  Czerwca 1874 roku po A ugustjańsk ieh  
gruntów  w m. Ciechanow ie (P ow ia tu  C iecha­
now skiego) ze wszystkićmi należacem i doń u- 
żytkam i i dochodam i, rozl egłych na  1 m or­
gów 52 prętów .

L icy tacja  rozpocznie się od sumy tysiąc dważ 
dzieścia dziewięć rub li sreb. (10'29 r s .)  chucią 
licy tac ja  odbywyć się będzie g łośna, jednak  
konkurenci życzący nabyć tę  posiadłość, mogą 
tak że  sk ładać  opieczętowane dek larac je , pisane 
w yraźnie bez jak ich k o lw iek  popraw ek lub pod 
skrobyw ań na papierze stemplowym  ceny 30 k. 
podług wzoru poni2ej zam ieszczonego, k tóre 
to dek laracje  należy  sk ładać na ręce S e k re ta ­
rce  Zarządu Pow iatow ego do godziny 1 2-ej 
południe tego d n ia , k tó ry  je s t naznaczony  
do licytacji; po upływie zaś tego term inu, żadne 
dek laracje przyjm owane juib nie będą.

D ek larac je  te będą rozpieczętow ane zaraz po 
ukończeniu  licytacji głośnej.

K onkurenci życzący b rać  udział w licytacji 
obow iązani są złożyć lub dołączyć do d e k la ra ­
cji vadium w gotow iźnie, rów nające się ■/, 0 
części sumy szacunkow ej wystawionej na sprze 
daż pasiadłości, lub też kw it jakiej kolwiek k a ­
sy skarbow ej, na złożone tam że vadium.

K onkuren t najw ięcej dający, poczytuje się 
nabyw cą rzeczonej nieruchom ości, vadium zaś 
jeg o  zatrzym uje się n a  rachunek  należności ja  
ka od niego jak o  nabywcy zadeklarow ana zo­
s ta ła .

Z ap ła ta  do kasy sumy zadek larow anej przez 
nabywcę, pow inna być uskuteczuioną jed n o ra  
rowo, w przeciągu 30-u dni, od daty  zaw iado­
m ienia nabywcy o przysądzeniu mu w łasności 
w rachunek, k tórej wlicza się złożone vadium.

D alsze szgzegółowe w arunki licytacyjne, me- 
gą być przeg lądane codziennie w dniach bió- 
rowych w biórze Pow iatu  C iechanow skiego co­
dziennie od godziny 9 rano  do 3 po południu. 

Wzór do deklaracji 
BcjrfcflCTBie ayó/mKuiiiH [jnxaH onCiiaro y- 

•ŁsSHuro yupaB Jieuia (BuuwcaTh uhcjio h As, 
cuu-i, 3aaBjiHio, 4To ise ja io  aytiBTb no Ab- 
rycTinncKie scm-ih «t> ro p . I],T.xaH0Hb, Ij-hxa 
HoBcaaro yHnflś, npocTpaHCTBOMi, 3MOp. 62 
np. co BCtMU K t HtiMb upHHaflJieiKaiuHMn y ro - 
ąiHau u ąoxojtauH, uocT yanem ie bb aaB eąu  
B anie  itażHH, aa BOTopwe n p e jaa ra ro  . . . p.

, .  . a. (3jvfcCb BiJnHćaTb npejiojK enH yio 
c y u u y  npo u u c h io  n n ‘a * p a u n )  upuHMMaH Ha 
c łó h  b cą  upejjiąraeinaH  tta3iioio o th o c h tc j i ł -  
h ó  3TÓń u p o r a m  yczÓBia.

3  aż  o rb  HaJiHUHUHH ftetibraMa B-b n o ,tn ie -  
c tb b  (nóHCHHTb cym iy  a a x o ra  npotuicbio h 
m ikpaiiH ) iipn c«tn> tip tu a ra to , u iu  sto kuh- 
rau n iio  naaHaHeBcTna) noncHHTb K aaorc h- 
aeiiHO (hu  nneceH H uS a u io r b )  noscHHTb ko 
aahóĆTBÓ ś a s o ra  nponacbto).

E c j i h  w e  u p o y a a i a  3 a n n o i o  n u o c T a H C T c a  
TO 3ajI01”b  HilH KBUTaHgiK) npóllty MHT. BÓ3- 
n p a r u T b  i x y j a T O )  n a  moB c u e T b .

IIoCTOHHHOe n o c  StH TejbhTBO (TUMb TO)
. . , a n a  . . . ąiiH i 873 :oga (n em o  noąnn- 

chT b  uuR n - łasic jiić .)
C iechanów  d. 26 L istopada 1873 r.

N aczeln ik  Pow iatu  
R otm istrz Gom olicki. 

p. o. R eferen ta  M ossakowski.

N. D . 7 3 6 6 . M agistra t M iasta  
Gubernialnego Kalisza  

Podaje niniejszem do publicznej wiadomo 
mości, żew dmu 31 Grudnia (12  Stycznia) 
1 8 7 3 /i r. o godzinie 11 z rana, wb tegoż Ma­
gistratu odbędzie się przez opieczętowane 
deklaracje, licytacja in minus na oddanie w en 
trepryzę robót na wyhrukowahie części Sze- 
wciiej ulicy w m. Kaliszu, począwszy od sumy 
anszlagowej rs  2096 kop 85.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  je s t  
z łożyć  rad iu m  ró w n ls ją c e s ię  ’/ , 0 częśc i a  n 
szlagow ej t . j .  rs . 2uS) kój>68l/ 2.

Warunki licytacyjne, i kosztorys mogą być 
przeglądane w Magistracie codziennie w 
godzinach biurowych.

Kalisz d 28 Listop 1873 r.
Prezydent, Pzedpełski.

Radny, Tański.

_V. D. 7441. R ada (jubernialna W  arszaw ska  
Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych. 

Podaje  do wiadomości, że w dniu 18 ,(30) 
G rudnia r. b. o godzinie 12 w południe, odby­
wać się będzie' w sali posiedzeń Rządu G uber­
n ialnego W arszaw skiego, licytacja in minus 
przez opieczętow ane deklaracje  na  dostawę w 
ciągu ro k u  lS ^ ą  d la  szp ita la  powiatowego w 
m. G rójcu, przedm iotów  żywności i innych.

P ra g n ący  uczestniczyć w licytacji obowiązani 
są złożyć w dzień takow ej, przed je j rozpoczę­
ciem, do godziny l l  z ran a , opieczętow ane d e ­
k laracje, napisane podług niżej podanej fo rm y , 
bez popraw ek i p rzek reślać , z dołączeniem

1 tytułem  kaucją gotow izną ' / , ,  części sumy l i ­
cytacyjnej.

W arunki licytacyjne mogą bydź ropatryw a- 
ne w K ancelarji R ady codzieunie w godzinach 
biórow ych, z wyjątkiem  dni św iątecznych i ga­
lowych, wykaz zaś cen od których zacznie się 
licytacja z wyszczególnieniem wysokości ogól­
nej cyfry dostaw y, ilości mającej się złożyć k a u ­
cji, w pom ienionej K ancelarji i w R adzie  p o ­
wiatowej Grójeckiej.

F o rm a dek laracja  
W  skutek ogłoszenia o licy tacji na dostaw ę 

w ciągu roku 1874 d la  szp ita la  pow iatow ego 
w m. G ró jcu  przedm iotów  żywności i innych, 
mam h onor zadeklarow ać, że podejm uję się 
dostaw ić, zgodnie z wiadomymi mi warunkam i 
licytacyjnem i . . . .  po cenie (w ypisać literam i) 

K aucję w ilości vwypisać literam i) lab  kwit 
na  złożone przezem uie kaucję w ilości (w y­
pisać lite ram i) przy niniejszem  składam .

M iejsce stałego zam ieszkania w . . . .
Im ię, nazw isko, rodzaj zajęcia.
M iejsce gdzie p isana d ek larac ja .
D zień, miesiąc, i rok . 2— 3

W arszaw a d, 5 G rudnia 1873 r.

N . D. 7461. N aczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

P o d aje  do wiadomości publicznej, iż w B ió ­
rze Górniczem  ogręgn Zachodniego w D ą b ro ­
wie duia 31 G rudnia (12 S tycznia) 1873/ 4  r. o 
gódżinie 12 w p o łudn ie  odbywać się będzie 
licy tacja in  minus przez dek laracje  zapieczę­
tow ane, na przewóz w ciągu ro k u  18 74 28000 
pudów blach surow iznow ych z Zakładów  P a n ­
kow skich do brukow ania ulic m iasta W arsz a ­
wy w ogóle na  sumę rs. 5600.

P rag n ący  uczestniczyć w licytacji, o bow ią- 
zau i w oznaczonym  dniu i godzin ie , sk ładać  w 
biurze Górniczym O kręgu Z achodn iego  w D ą ­
browie, d ek larac je  pisane na  papierze stem plo­
wym ceny kop. 70 podług w roru w w arunkach 
licytacyjnych dom ieszczonego i do d ek la rac ji 
tych  dołączać najkuucją, gotow izną, lub też li­
stam i zastaw oem i, a lbo  innem i papieram i p ro ­
centów emi C esarstw a i K rólestw a z w łaści­
wemu kuponam i '/io części ogó lnej w artości 
przewozu, licząc po cenie do licytacji oznaczo­
nej i n a  koszta  ogłoszeń licytacji w gotow iźnie 
' f i  p rocent,od  tejże sumy.

D ek la rac je  winny fcjro pisane w yraźnie b e t 
sk ro b ań  lub poptaw ek i podane w biórze G ór­
niczem  O kręgu Zachodniego w D ąbrow ie n a j­
później w dn iu  do licytacji oznaczonym, na  pó ł 
godziny przed term inem , gdyż podane później 
i napisane nio podług form y w skazanej przyjęte 
nie będą.

Waruuki do rzeczonej licytacji służące,prze­
glądane być mogą w biórze Górniczem okręgu 
Zachodniego w Dąbrowie każdodziennie, wyłą­
czając dnie galowe i święta uroczyste.
2— 3 Dąbrowa d. 4 G rudnia 1873 r.

N. D . 7569. P is a rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . F . S . wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie W olfa S ilbersztejn , h an d lu ją ­
cego i w łaściciela nieruchom ości w osadzie U- 
jazd  tam że pod ju risd ik c ją  Sądu T okoju  w 
B rzezinach zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do tego interesu i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Feliksa Chruszczakow skiego 
A dw okata  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stw a Eolskiego w W arszawie, pod N r. 542 za­
m ieszkałego, obrane m ającego, w posiukiw u- 
niu dwóch sum, jednej rs. 1,650 z większej rs 
2,887 kop. 50 z procentem  6°/), od d. 1 F aź- 
dziernika 1871 r. i drugiej rs. 244 kop. 99 z 
procentem  5°/0 co do rs. 122 kop. 4 9 '/a .od dnia 
30 F aździern ika  1872 r ., zaś co do sumy rs. 
122 kop. 49 */2 od 1-go Stycznia 1873 r. liczą­
cym się, i kosztów od Jacen tego  T órobójskiego 
w łaściciela fo lw arku  Teklów , w powiecie B rze­
zińskim, gubern ji W arszaw skiej położonego, 
tam że zam ieszkałego, pro tokółem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a Eolskiego w dniu 18 (30) 
K w ietnia 1873 r. sporządzonym , w drodze S ą ­
dowej przy  uuszouego w yw łaszczenia, zajęte 
i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE
I c l i l o w , z folw arku tegoż nazw iska sk ła ­
dające się, w parafji Chbrzęcino, gminie Ł az is­
ko, powiecie B rzezińskim , gubern ji W arszaw ­
skiej, pod  ju risd ikcją  Sądu  P oko ju  w B rzez i­
nach położone, praw em  w łasności do egzakwo 
wauego d łu żn ik a  Jacen tego  T órobó jsk iego  n a ­
leżące, i w tegoż p osiadan iu  zostające, poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznio obciążone, 
przybliżonej rozległości g run tu  około m órg 307  
m iary now opolskiej m ieć m ogące, na  którym  
sto ją  następujące:

Zabudow ahia:
1. D w ór z drzew a zbudow any o dwóch k o ­

m inach m urow anych, n ad  dach gontam i kryty 
wyprowadzonych.

2. P iw nica w ziemi m urow ana, deskami 
k ry ta .

3. Chlew ki z drzew a zbudow ane .
4., O bora z kam ienia, m urow ana, pod dachem  

gontam i krytym.
5. O w czarnia z kam ien ia  m urow ana, w po ­

łowie gontam i a  w połow ie deskam i kryta.
6. S todo ła  z drzew a w słupy  zbudow ana 

pod daohem słom ą krytym , W niej znajduje się 
m łocaruia .

7. K loaka z desek pod  deskam i o jednych 
drzw iach.

8. D zw onek na  słup ie  um ieszczony.
9. C hałupa z drzew a zbudow ana o jednym  

kominie nluroWanym n ad  daćh słom ą k ry ty  wy- 
p r  owadzonym.

10. Chlew ek z drzew a zbudow any, słóm ą 
k ry ty .

1 1. C hałupa z drzew a zbudow ana o jednym  
kominie m urowanym n ad  dach słom ą k ry ty  wy 
prowadzonym .

12. Chlew ek z drzew a zbudow any słom ą 
kryty.

13. D om  czw orak zwany, z drzew a postaw io- 
ny, o jednym  kom inie m urow anym  nad  dach 
słom ą pokryty w yprow adzonym .

14. Chlew ek z drzew a zbudow any słom ą 
kryty.

15. K arczm a z cegły m urow ana o jednym  
kom inie murowanym  nad  dach gontam i kryty 
w yprowadzonym , <** takim że zajazdem .

16. S tudn ia kam ieniam i cem brow ana, z żó- 
l-awiem i kubłem .

17. Sadzaw ka m ała w odą napełn iona .
18. Ogród warzywny i owocowy, w którym 

je s t drzew około  sz tuk  50 w  połowie żerdziam i 
ogrodzony, j

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętych i zaa­
resztowanymi dóbr, znajduje się w akcie zajęcia 
u  sprzedażą kierującego F e lik sa  C hroszczako- 
wskiego A dw okata w W arszaw ie pod  N r. 542 
zam ieszkałego, zaś zb iór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K aucelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  t u ­
tejszego w W ydziale 1 z łożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach d o ręczono :
1. W. W iktorow i S losarskiem u, P isarzow i 

Sądu P oko ju  w B rzezinach tam że zam ieszkałe­
mu na  ręce w łasne.

2. Janow i Niklćw icz W ójtow i gminy Ł az i­
sko, w osadzie U jazd, powiecie Brzezińskim  
urzędującem u na  ręce w łasne.

Obudwom d. 28 K w ietnia (10  Maja) 1873 r .  
W niesiono do księgi w ieczystej pow yż za ję­

tych i zaaresztow anych dóbr w W aFszatćie d n ia  
22 L istopada (4  G rudnia) 1873 r .  zaś w dn iu  
dzisiejszym do księgi zaaresz tow ać w kanccla- 
r ji  T ryb u n a łu  tutejśźegc a a  ten  cel ntrzyiny- 
wanej w pisuneu zostało .

P ierw sza publikacja  zb ioru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej ,au- 
djencji T ry b u n a łu  Oywnńegb y f  W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 zrana  w W ydziale 
I-szym  duia 28 Stycznia (9 L u tego) 1874 r.

S przedażą kierow ać będzie F e lik s  C hrusz- 
czakow ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 (1 6 ) G rudnia 1873 r .
R . L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w sa li uBtępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1873 r.
R. L inow ski.

N. D. 7508. P isarz Trybunatu Cywilnego 
i» W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
dzyni, iż na żądanie Arona L ajzera Wajss, 
Obywatela w Waraiawie pod N r. 2262 za­
mieszkałego, a zamieszkaniu prawne do tego 
interesu i całego postępowania suhhustacyj-

nego u Artura Bardzkiego, Patrona przy 
Trybunale tutejszym w Warszawie, pod Nr. 
576 zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 2,966 kop. 66'/2, z pro­
centem i kosztów od Mordki Lejby Langle- 
ben,właściciela nieruchomości Nr. 1097 lit A. 
w Warszawie, zaś w Warszawie pod Nr. 1099 
zamieszkałego, protokółem Władysława Po­
pławskiego Komornika przy Trybunale tu ­
tejszym, w d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1870 r. 
spisanym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo-

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Twardej, pod Nr 
1097 lit. A. hypotecznym, a Nr. 12 policyji 
nym, w gminie Magistratu miasta Warszawy, 
w Cyrkule policyjnym VIII (Jerozolimskim) 
Administracyjnym VII i VIII podjurisdyk- 
cją Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie, 
na gruncie emflteutycznym z którego podług 
świadectwa Kasy dochodów skarbowych mia­
sta Warszawy, do tejże Kasy opłaca się ro ­
cznie czynszu rs. 6 kop. 10 położona, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypoteczpie obciążo­
na, prawem własności do egzekwówanegó 
dłużnika Mordki Lejby Lańglebeu należąca, 
zaś w dzierżawnem posiadaniu Icka Lipmana 
stosowa e do kontraktu u radow ego przed 
Rejentem Wincentym Helcmanem, w War 
szawie, w dniu i9 Czerwca (1 Lipca; 1870 r. 
sporządzonego, na la t trzy, za c6nę roczną 
rs. 1,500 zostająca, przybliżonej rozległości 
gruntu około łokci kwadratowych 11,000 
mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchomości stoją nastę­
pujące zabudowania:

1. Kamienica murowana o piwnicach, par­
terze i dwóch piętrach frontom do ulicy 
Twardej zwrócona, blachą kryta, o 9 komi­
nach murowanych.

2. Oficyna murowana o piwnicach, p a rte ­
rze i dwóch piętrach, z poprzednią kamieni­
cą stykająca się, blachą kryta, o dwóch ko­
minach murowanych.

3. Sztachety drewniaue z furtką, przy po­
wyższej oficynie znajdujące się.

4. Pompa drewniana z korbą żelazną.
5 . Ustęp drewniany, blachą kryty.
6 Oficyna drewniana, parterowa gontem 

kryta, o dwóch kominach murowanych'
7. Przybudowanie drewniane, parterowe, 

gontem kryte, o jednym kominie murowa­
nym.

8 Komórka na skład z dwóch stron de­
skami ogrodzona.

9. Kuczki drewniane, blachą kryte.
10 Stajnie drewniane, gontami kryte.
11. Kloaki drewniane, gontami kryte, o 9 

sedesach.
12. Zabudowanie drewniane, gontem kry­

te, stajnie, wozownie i mieszkania w sóbie 
mieszczące, z wy stawkami drewnianemi, o je ­
dnym kominie murowanym

13 Podwórze pierwsze w części kamie­
niem polnym wyłożone.

14. Oficyna drewniana, dachówką kryta, 
komin wspólny z oficyną ad 12 mająca.

15 Oficyna drewniana z dachem gontami 
a przy okapach blachą krytym, o jednym ko­
minie murowanym

16. Wozownie i składy drewniane, blachą 
kryte.

17. Komórka drewniana z desek; deskami 
kryta

18. Pompa drewniana z korbą żelazu,|.
19. Ogród owocowo-warzywny, sztacheta­

mi drewnianemi i murem obwiedziony; krza­
ków i drzew  okoto sz tu k  50 w sobie miesz­
czący. Ogród ten dzierżawi Helena Pieńkow­
ska za rs. 33 rocznie.

W ogrodzie tym jest:
a) Altana z łat.
bż Chałupa mała drewuia ,a, tynkowana, 

deskami kryta;
ci Szopa na słupaeh drewnianych wsparta, 

deskami kryta;
d) Piec mały okrągły z kamieni polnych.
W zajmowanej nieruchomości oprócz je ­

dnego mieszkania próżnego, tudzież jednego 
zajmowanego bezpłatnie, mieści się 26 loka­
torów z imion i nazwisk oraz ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymjenio 
nych.

Obszerniejsze opisanie pówyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą kierującego 
A rtu ri Bardzkiego, Patrona, w Warszawie 
pod 3 rem 576 zamieszkałego zaś zbiór ob­
jaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji Pi­
sarzu Trybunału,tutejszego Wydziału I, z ło ­
żone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod N-rem 462 urzędującemu, na ręce Win­
centego Kępińskiego, urzędiaika tegoż Magi­
stratu

2. W. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzo­
wi Sądu Pokoju Wydziału Ill-go  w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 405 urzędujące 
mu na ręce własne.

Obudwom duia 31 Lipca (12 Sierpnia) 
137(1 r

Wniesiono do księgi wieczystej poWyż za­
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War­
szawie dnia 5 (17) Sierpnia 18.0 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisanem zos­
tało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się  na jawnej a- 
udjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Yarazawie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywajątego, o gódzinie io  z rana w Wy- 
dziaie I, dnia 1!) (31) Października 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie A rtur B arlzki 
Patron przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, którego zamieszkanie jest wyżej wska • 
zane

Warszawa d. 19 (31) Sierpnia 1870 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Aarszawie.

Waższawa d. 19 (31) Sierpnia 1870 r. 
llaaca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 19 (31) Paźdz., 2 (14) L i­
stopada i 16 (28) Listopada 1870 r., trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży Nieruchomości Nr lu97 A. w W arsza­
wie połażonej, Trybunał Cywilny w W arsza­
wie wyrokiem w d. 16 (28)Listopada 1870 r. 
zapadłym, termin do przygotowawczego przy­
s ą d z e n i a  rzeczonej nieruchomości nadzień 
28 Grudhia (9 Stycznia) 1870/1 r. godzinę 10 
z rana wyznaczył, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydział- I  pod 
Nr. 549 ptzy ulicy Długiej.

Warszawa d! 4 (16) Grudnia 1870 r.
Zgórski.

Po odbyciu pow yższego  terminu w którym 
nieruchomość Nr. 1097A, przygotowawczo 
za sumę rs. 4,000 Adwokatowi Bardźkiemu 
przysądzoną została. Trybunał wyrokiem w 
tymże dniu zapadłym, termiu do odbycia o- 
statecznego przysądzenia powyższej nieru 
chomości na dzień 12 (2 1) Lutego 1871 r.
godzinę 10 rano wyznai-zył

Gdy termin do stanowczego przysądzeniu 
nieruchomości Nr. 1097A. na dzień 12 (24) 
Lutego 1871 r. Oznaczony nie przyszedł do 
skutku, Bank Polski wierzyciel hypoteczny 
tejże nieruchomości w W arszawie Nr. 743 
urzędujący w osobie Prezesa s-.iojego Rze­
czywistego Radcę Stanu Teofila Roguskiego 
czydiący, pozyskał przez Tomasza Nowako­
wskiego Mecenasa Obrońcę Swojego w" roż­

na

I prawie z poprzednim ekstrabentem subhasta- 
cji, wyrok Trybunału Cywilnego Warszaw­
skiego daty 26 Października (7 Listopada) r. 
b. i odstawiający go do dalszego popi«raola 
subhasmcji powyższej nieruchomości, zaś 
wyrokiem daty 28 Listopada 10 Grudma) r. 
b. termin do ostatecznego przysądzenia tejże 
nieruchomości wyznaczył ua dzień 28 Stycz- 

ia (9 Lutego) 1874 r. na godzinę 10-tą z ra- 
a—w duiu więc 28 Stycznia (9 Lutego) 1874 

o godzinie 10 z rana na audjencji Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie w Wydziale I 
przy ulicy Długiej Nr. 549 odbędzie się sta­
nowcze przysądzenie nieruchomości w W ar­
szawie Nr. I097A. położonej, za poparciem 
Tomasza Nowakowskiego Mecenasa w W ar­
szawie Nr 655 zamieszkałego. Licytacja za­
cznie się od V> szacunku taksą biegłych wy­
krytego-

W arsza wa d 4 (18) Grudnia 1873 r. 
Pisarz Trybunału, R. Linowski

N. D. 7543. P isarz Tybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Morytza 
Sachs handlującego w mieście Kaliszu zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całej subhastacji u Antoniego Zgle- 
czewskiego Patrona Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu w temże mieście zamieszkałego, o- 
brane mającego,od którego tenże Patron sta­
je 'i  całą subhastację dóbr Woli Blakowej 
lit. E . popiera, w poszukiwaniu samy rs. 700 
z procentem od dnia 1 Maja 1873 r., od Mi­
rosława Busse nal-żnej, protokółem Franci­
szka Roweckiego Komornika z d. 13 (25) P»- 
ździernika 1873 r. w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowanezośfiłjy 
i wystawiają się na sprzedaż z inwentarzami 
i przynależytościami.

DOBRA ZIEM SK IE
Wiola B lakona llt. E, składające się
z folwarku i wsi Wola Biakowa części lii. 
E . z inwentarzami propinacją i tem wśzyst- 
kiem co całość dóbr stanowi, bez żaduego-wy- 
łączenia, w Okr. i p-cie Nowo-Radomskim, 
gubernji Petrókowskfej położone; nałórą do 
gminy Brudzice, parafji Lgota, stanowiąc- 
własność Mirosława Busse dłużnika, w tejże 
wsi Wola Blakowo lit. E. zamieszkaniu praw- 
ne obrane mającego, a zostające w dzierżaw­
nem posiadaniu Aleksandra Głuchowskiego 
aż do d. 12 (24) Czerwca 1875 r., granibząee 
na wschód z dobrami Wola Biakowa A., B. 
i C., na południe z dobrami Wolą Jedlińską i 
Wolą Blakową A., B., C., na zachód z dobra­
mi Wiewiec i Wolą Blakową D., na południe 
z dobrami Lgota. Dobra te'odległe od mias 
ta Nowo Radomska wiorst 11. od Petrokowa 
wiorst 42, od osaiy Kamieńsk wiorst 11, 
Brzeźnicy 7, i składające się z trze ih; dzia­
łów, któryoh granice i rozległość szczegóło­
wo w zajęciu wskazane.

Zabudowania z drzewa wystawione sij: 
dwór o 2-cb kominach; pięciu pokojach, sto­
doła o 3 ch klepiskach, spichrz, stajnia, obo­
ra. wazewnia, kurniki, studnia, oboa /dWoCu 
jest ogród owocowy i warzywny, przy dwo­
rze jest sadzawka ale nie zafybiona, są ta k ­
że i zabudowania dla ludzi dworskich. Roi- 
legtość dóbr wynosi włók 12, mórg 11, pręt. 
100, czyli dziesiatjń 195. Podatki rocznie 
wynoszą ra 131 kop. 69, zaległych zaś jwat 
rs. 101 kop. 7. Dozorcą ustanowionym zo- 
stał Aleksander Głuchowski.

Protokół zajęcia doręczony został w ko­
pjach: Pisarzowi Sądu Pokoju w Nowo Ra- 
domskuAntoniemn Chyczewskiemu, i Erazmo­
wi Garbiec wójtowi gminy BruU.ice obu do 
rąk  własnych d. 3 (15) Listopada 1873 roku, 
a zaregestrowano w hipotece dóbr Woli Bla- 
■lowei lit. E. d. 15 (27) Listopada 1873 r  w 
księdze zaś utrzymywanej na ten cel w T ry ­
bunale Cywilnym w Kaliszu wpisano i zare- 
estrowano dnia 28 Listopada (10 Gudnia) 
tegoż roku.

Obszerniejszy opis dóbr zajętych znajduje 
się w protokóle zajęcia i w zbiorze objaśnień 
i warunków licytacyjnych, które tak u PfsW 
rza Trybunału, w Kaliszu, jako też u Antonie­
go Zgleczewskiego Patrona Trybunału sprze­
daż popierającego przejrzane być mogą.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na aUdjencjt, 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu d. 11 (23) 
Stycznia 1874 r. o godz. 10 z rana.
Kalisz d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1873 r.

Skoczyński.

N. D . 7513- F rzedaż  stanow cza dóbr B a r ­
dzie w powyższym term inie d la  b raku  konkren- 
tów n ienastąp iła . T ty b u n a ł Radom ski wyro- 
kiem z dnia 25 K w ietn ia (7 M aja) 1873 r. p o ­
św iadczył ty lko  n ieźgło izeńie się k onkuren ­
tów do kupna B ardzie od sz a c u n k i tak są  b ie­
głych ustanow ionego rs. 74,846 kop. 80 i od 
2/ j  części onego rs. 49,897 kop. 86*/, Ji odesłał 
popierającą p rzedaż Paw likow ską c obniżenie 
tego szacunku do oddzielnej drogi.

N astępnie tenże T ry b u n a ł wyrokiem  z rygo­
rem temczasowej egzekucji dnia 13 (25) L i­
s topada 1873 r. zaocznie zapadłym  obniżył 
szacunek dó b r B ardzie  do rs. 30,150 i n akaza ł 
odbyć licy tacją  o d  tej sumy lub od %  je j  czę­
ści tó  je s t  rs. 2Ó?100, a wyrokiem z d n ia )2 8  L i- 
s to p a d a ( 1 0  G rudn ia) 1873 r. oddalającym  opo­
zycję N alepińskiego przeciw ko poprzedniem u 
Wyrokowi ozttaćzył terihin do stabow czej przc- 
daży na  dzień 6 (18) M arca 1874 r. godz. 10 
ran o .

W  term inie więc tym stanow cza p rzedaż dóbr 
B ardzie odbędzie się na aud jencji T rybunału  
Uywilnogo w R adom iu z wywołaniem  licytacji 
od sumy rs. 30,150, a  w razie uieofiarow ania 
je j od 2/ s części to jes t rs. 20,100.

P o p ie ra jąca  przedaż P aw lii-ow ska ofiarnie 
za B ardzice rs. 15,000.

Radom d. 4 (1 6 ) G rudnia 1873 r.
Szczuka.

N. D . 7261. Syndycy tymczaso'oi massy 
upadłości Samuela Segała.

Z mocy uchwały wierzycieli i decyzji Sę­
dziego Komisarza z d. 21 Listopada (3 Gru­
dnia) r. b. podają do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 24 Grudnia 1873 (5 Stycznia) 1874 r. 
o godzinie 11 przed południem sprzedaną: bę­
dzie przez publiczną licytację przed podpisany­
mi Syndykami w mieście Płocku przy ulicy 
Dobrzyńskiej pod N. 140 odbyć się mającą, fa ­
bryka wyrobów tabacznych, do masy upadło­
ści Samuela Segała należąca, wraz z w szelkie- 
mi zapasami, to jest towarem surowym i wy­
robionym, jak niemiej maszynami i utensyljami 
fabrycznemi, w spisie inwentarza przez Syndy­
ków w dniach 18 (30) Września 20, 21, 24, 26‘ 
Września (2 , 3, 6, i 8 Października), 3 (1 5 ), 4 
(16), 8 (2 0 ), 9 (2 1 ) , 10 (22), U (23), 1 2 (2 4 )  15 
( 2 7 ) ’ 17 (29), 18 (3 0 ), 19 (3 1 ) Października, 22
23, 24, 25 P aździern ika  (3 . 4, 5, 6 L istopada)
1873 r. od pózycji i do włącznie 297 wyszćze- 
gó lnienemi.

Licytacja zacznie się od sumy rub. sr. lu ,500  
ako practinm liciti przez wierzye:eli ustano­

wionego, a na wadium złożyć potrzeba rub. sr. 
2 ,0 0 0 .

B liższą wiadomość powziąść m ożna w k an ­
celarji P a tro n a  Zam łyńskiego Syndyka tym­
czasowego w mieście P ło ck u  urzędującego i 
zam ieszkałego, który chęć kupna mającym 
przed term inem  sprzedaży w godzinach po p o ­
łudniow ych całą fabrykę okażać je s t gotów1 i u 
k tórego w arunki licytacyjne przejrzeć można.

Płock d. 24 Listop. (6 Grud.) 1873 r.
Ignacy Zam łyński.

Józef Łempicki.

ji,03BOjeno ucMaypOŁł. w Drukarru Okręgu Naukowego Warszawskiego. (DotUUk)



Dodatek do J\« 2fi2 DziennOca Warszawskiego
Wtorek, dnia 11 (23) Grudnia 1873 r. 1110

llpuffaejmie, m  V 2fi'2 Dziennika Wamauitkitgo. 
Bmpnmi, l l  [23) flenadpx 187 3m t,

LICYTACJE. — ’ t OITIL
N. 0 .7 5 6 8 . P isarz Trybunału Cywilnego 

w Warszawie.
Stosow nie do a rt. 682 K. I ’. S. wiadomo czy- 

ni, iż na  żądanie H enryka Ja u asza  i Ja k ó b a  
Jan u sza  obydwóch obywateli w W arszaw ie pod 
N r. 955a., oraz A dolfa Janusza  w łaściciela 
dóbr ziem skich P łochoein  w okręgu Błońskim  
tam że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p raw ne do 
tego-Hrteresii i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u A rtu ra  B ardzkiego A dw okata w W a r ­
szawie pod N r. 576 zam ieszkałego obierających  
od których w obronie stawpć 1 subhastację  po ­
pierać będzie tenże A dw okat B ardzk i, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 16,300 na nieruchom ości 
N r. 2951 w W arszaw ie, zahypotekow anoj, z 
procentem  prawnym  od dnia 2 Lutego 1869 r. 
n . s. liczącym  się od P io tra  Popow  dłużn ika 
jak o  w łaściciela poiuienioncj nieruchom ości z 
wykazu hypotecznego jaw nego, w W arszaw ie 
pod N r . 157-4 f .  zam ieszkałego od A ntoniego 
G olińsktego, jak o  now ouabyw cy tej n ierucho­
m ości zastrzeżonia w wykazio hypoteezuym 
w iadon ego, w“ W arszaw ie pod N r. 1314 w da­
cie nabycia  zam ieszkałego i zam ieszkanie p raw ­
ne ob rane m ającego, protokółem  A ntoniego T y ­
nieckiego K om ornika p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w W ar: zawie dnia 16 (28) Czerw ca 1869 roku 
sporządzonym , celem sądowego przym usowego 
w ywłas ezenia za ję tą  i zaaresztow aną została  

N il 'R U C H O M O Ś Ć  W A R S Z A W S K A , 
hypoteeznym  N r. 2951, a  policyjnym  Nr. 14 o- 
znaczona, p rzy  ulicy Solec po łożona, na gruncie 
czynszowym, do M agisratu  m. -Warszawy, p ra ­
wem dom ini directi należącym , w Cyrkule p(v 
licyjnym  i A dm inistracyjnym  IX , to jest L a- 
zicukow skim, gminie M agistratu  ui. W arszawy 
pod jm  isdikcją Sądu  P o k u je  W ydziału I I I  
znajdu jąca , się co do ty tu łu  własności na P io tra  
P opow  u regu low ana, a  w edług zastrzeżenia na 
wpis z i,on trak tu  przed Dziewulskim  Rejentem  
w W arszaw ie d. 22 -Listopada (4 G rudnia) 1868 
r. zdziałanego , przez A ntoniego Golińskiego 
nowo n  iby tą  i w posiadaniu  tegoż obecnio bę- 
tląca.

Z a ję ta  ja k  wyżej posesja graniczy frontem  z 
ulicą Solec, od ty łu  z rzeką  W isłą , z jednego 
b o k u  z p osesją  N r. 2950 a  z drugiego z n ie ru ­
chom ością N r. 2917.

P la c  pod za ję tą  posesją będący sk łada się z 
2 prostokątów  nieforem nych z sobą po łączo ­
nych , jeden większy szeroki od frontu  łokci o- 
koło  120, długi w g łąb  około łokci 90 ma p rze­
strzeni około  łokci kw. 10,800 drugi mniejszy, 
szeroki od frontu  około łokci 86, długi w głąb 
około 1 okci 50, ma przestrzeni około łokci kw a­
dratow ych 3600, ogólna zatem przestrzeń  całego 
p lacu  wynosi około  łokci kw. 14400.

Z abudow ania w zajętej nieruchom ości zn a j­
du ją  się następujące:

A . na  placu większym.
1. B udow la młyn parow y z ęegły palonej na 

w apno  m urow any, na  piw nicach sklepionych o 
parte rze  i 2 p ię trach  z poddaszem  oświetlonem 
dym nikam i, pod dachem karpiów ką krytym  d łu ­
gi około łokci 78, szeroki około łokci 24, ma 
okien n a  około 74, różnych rozmiarów, po więk 
szej części okrętow anych, drzwi sześcioro, a 
nad to  od strony W isły , na  wysokości pierw sze­
go p ię tra , b a lkon  żelazny n a  kam iennych krok- 
sztynacb.

W  m łynie  tym je s t m achina parow a fabryki 
W olffa  o sile 50 koni wysokiego ciśnienia z 
b a lan sien  m i cylindrem , z konsendatorem  cy ­
lindrow ym , kołem rozpędowem , kołem  trybowem 
większem i mniejszem, z belką żelazną, transm i­
sją , skrzynia do zboża, kam ieni francuzkicli p a r 
5, 2 py tle  cylindrow e, transm isja , żubrow nik z 
w ialnikiem , ch łodn ica ,p y te l cylindrow y z elew a­
torem  do kaszki, tak iż  pytel cylindrow y, z ele- 
watoi em do szrutu, 2 skrzynie do zboża, win­
da m echaniczna , transp o rte r do szru tu , trzy 
elew a to ry , jed n a  skrzynia do zboża, czyli ca ły  
ap ra t ze wszelkiemi przyrządam i, trybam i ryn- 
szajbam i ^sztendrami koniecznem i, sk ładająey- 
i i m achinę m łyna paraw ego.

2. Zabudow anie zwane kotłow nia, z cegły 
palonej n a  wapno m urow ana, o p arterze  pod 
dachem  tek tu rą  sm ołowcową krytym  długa o- 
koło  łokci 34, szeroka około łokci 20 o jednych 
drzw iach, jednem  oknie i 4-cli o tw orach okno­

wych.
W  budowli tej p rzy  obm urow aniu przew a­

żnie n a  cegłę ogniotrw ałą zrobionem  2 ko tły  
w ielkie z blachy żelaznej wagi około  centnarów 
4 50, także  arm atura  do kotłów  i żelaztw o do 
p  tlen isk , 4 w entyle bezpieczeństw a, 2 wentyle 
k< wieczne, 2 domy do koncentrow ania pary, 2 
wo 'oskazy, 2 m anom etry, a  nad to  ru ry  m iedzia­
ne w agi około  funtów  380, o raz ru ry  żelazne 
prow  dzące wodę z rezerw oaru  do kotłów  i p a ­
ru od ko tłów  do m achiny, których waga wyno­
sić może o k o ło  centnarów  120. P rz y  ścianie 
tej ko tło w n i poddasze na  słupach z drzewa 
w sparte, snu łowcem pokryte, osłaniające w a­
gę do węgli.

3. Oddzielny kom in dymowy z cegły palonej 
częścią szlifow anej : urow any, wysokości około 
łokci 45, z konduktor,, u magnesowym.

Z tyłu młyna nad brzegiem Wisły są:

c

4. S tudn ia obm urow ana czyli rezerw oar na 
wodę po trzebną do kotłów .

5. Budowla z cegły palonej murowana' par­
terow a pod dachem  tek tu rą  smołowcową kry­
tym, o ł  kom inach zwyczajnych i 1 większym, 
z mieszkaniami poddasznem i w części m ieszkal­
na, a w części na  piekarnie przeznaczona, dłu­
ga około  ło k c i  80, szeroka około  łokci 25, z 
trojgiem  drzwi i 15 oknam i w około , z których 
5 od ulicy opatrzono w okiennice, oraz oknami 
facjatow em i dymnikowemi w liczbie 7, z tych 2 
Jbez szyli. P o śro d k u  tej budowli od podwórza 
na  zduje sję poddasze na słupach z drzewa bu­

dowane, tek tu rą  smołowcową •'kryte.
W  budow li tej pom ieszczona je s t piekarnia 

o 3 p iecach berlińskich systemu Millera, z k ó- 
rych każdy sk łada  się z 2 szabatników  d o , p. i- 
czenia clileba. N adto  znajduje się m aszyna pa • 
row a o sile 4 koni z wszelkiemi przyrządom 
tudzież m aszyna do gnieconia ciasta, pompa ssą­
co tłocząca  i transm isja przeprow adzona z ko­
tłow ni pod pozycją 2 o p isanej.

T a k  do zabudow ań luły. a  parow ego jak o  też 
do budowli n a  piekarnię p rzeznaczonej, od u li­
cy Solec przeprow adzono je s t urządzenie gazo ­
we do ośw ietlenia.

6. G anek do m łyna parow ego do piekarni 
p rzeprow adzony, z drzew a zbudow any, na  f i la ­
rach  drew nianych w sparty, na wysokości p ię ­
trowej usrawlony, deskam i pokryty, długi o- 
koło  łokci 32, oświetlorfy trzem a okienkam i,

7. M ur od strony W isły  pom iędzy młynem a 
p iekarn ią , długi około łokci 33 a wysoki około 
łokei 7.

P rz y  ścianie kotłow ni:
8. S tudnia balam i eem brow aua, z pom pą i 

korbą  d rew nianą.
Ta: kun frontowy- od ulicy S o lec  z g a la ro ­

wi/ U l  y  zbudow any, z 2 bramami i fu rtką, długi 
około łokci 95.

10. B u lk a  z desek, tek tu rą  smól ow cą .kry­
ta  o 1 kominie, 3 o k n a c h , 1 drzw iach, dla o-

%dżwioęncgo.
11. i ’orkan ą galarow izny, oddzielający plac 

większe. ■ prostokąta  od mniejszego, długi o k o ­
ło  łokci 70.

' '" u i wozownia z drzew a w slupy pod
pó l* .. .u teskami krytym , o 2 drzw iach i wro­
tach 2 oknach ,.oko ło  łok c i 30 d ług ie , 10 a sze­
rokie.

13 K loaka z drzew a w słupy na  wzniesieniu 
pod deskam i o 4 siedzeniach; ze schodam i o 4 
trepach.

14. Chlewy dla nierogacizny, z drzew a w s tu ­
py, pod uuskami z jednem i drzwiami.

15. P odd asze  z desek na  słupach drew nia­
nych.

16. B ruk z kam ienia polnego, w części dzie­
dzińca, około  1,000 łok c i kw adratow ych wyno­
szący.

B. n a  p lacu  mniejszym:
17. P a rk a n  z galarow izny w około przy  3-ch 

bokach zbudow auy, ogólnej długości około ło k ­
ci 220 z bram ą dw uskrzydłow ą od nlicy Solec 
na  słupach w spartą  z fu rtką .

N a tym planu n a  sk ład  drzew a przeznaczo­
nym stoi:

18. Dom ek z drzew a parterow y, w slupy g o n ­
tami kryty, około łok . 10 d ługi, a 5 szeroki, z 1 
kominem blaszanym , 2 oknam i i 1 drzwiami.

19. Szopa czyli poddasze z desek na słupach 
drewnianych.

20. K om orka w słupy z desek o jeduyeh 
drzwiach.

L okatorów  płacących kom orne w chwili za ­
jęcia nic było.

N a m łynie m iele się zboże dziennie około  
korcy 20, a w piekarn i wypieka się chleba oko­
ło  funtów  20,000. P la c  mniejszy na skład 
drzewa, dzierżaw i M orytz W ejstock, za cenę 
roczną rs., 180.

O pisanie powyż zajętej i zaaresztow anej n ie­
ruchom ości w akcie zajęcia jako też warunki 
sprzedaży znajdu ją  się u  dyrygującego sprzeda­
żą Bardzkiego A dw okata w W arszawie pod Nr. 
576 zam ieszkałego, zaś zb ió r objaśnień  i wa­
runki sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie W ydziale I  i tamże przej­
rzane być mogą.

Protokół zajęcia w kopjach doręczony zo­
stał.

1. JW . R alikstow i Witkowskiemu Prezy­
dentow i m. W arszaw y, w tem że mieście pod Nr. 
387 urzędującem u, n a  ręce W . Gustawa Bro­
niewskiego U rzędnika tegoż Magistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału  III w W arszaw ie, tamże pod 
N r. 405 urzędującem u, na  ręce w łasne osobi­
ście.

Obudwom d. 3 (15) L ipca 1869 r.
W niesiony tenże p ro tokół zajęcia do księgi 

wieczystej nieruchom ości w W arszaw ie N r. 2951 
w d. 20 K w ietnia (2 M aja) 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w Kancclaji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie na ton cel 
utrzym vwanoj takow e zajęcie' wpisane zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
w W ydziale I w miejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z 

ra n a  dnia 21 Czerwca (3 Lipca) 187} r.

UWmm IIP
Sprzedażą dyrygować będzie A rtu r  B ardzki 

A dw okat, k tórego zam ieszkanie jes t wyżej wska ■ 
ż-ane. ,

W arszaw a d. 3 (1 5 ) M aja 1871 (r.
R. Linow ski.

W ywieszono na tablicy  w S ali ustępowej 
T ry b n n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d . 3 (15) M aja 1871 r.
R . Linowski.

N astępnie po odbyciu w dniach 21 Czerwca 
(3 L ipca), 5 (1 7 ) i i 9 (31) L ipca 1871 r . trzećłi 
ogłoszeń zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzeda­
ży, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
w tym ostatnim  term inie wydanym, term in do 
przygotow aw czego przysądzenia nieruchom ości 
w W arszaw ie pod  N r. 2951 położonej na  d. 9 
(21) S ierpnia 1871 r. godz. 10 rano  oznaczył. 
T erm in  ten odbędzie się w miejsen zwykłych po ­
siedzeń T ryB ndałn  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 przy ulicy D ługiej w W ydziale fe­
ryjnym , a  licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,000, ja k ą  popierający  sprzedaż za  subhasto- 
Wańą niorućhom osć w w arunkach licytacyj­
nych postąpili, w  term inie zaś ostatecznej sp rze­
daży licytacja rozpocznie się od a/ 3 części 
taksy.

W arszaw a d. 25 L ipca  (5 S ierpnia) 1871 r. 
w z. Ł ąck i P o  łp isarz.

W  term inie powyższym odbyło  się przygoto­
wawcze przysądzenie n ieruchom ości w W arsza­
wie pod N r. 2950 p o łożonej i takow a przygo­
tow aw czo A rtu row i Bardzkiem n A dw okatow i 
za sumę rs. 4,09(1 przysądzoną została . T o ­
czeni T rybuna! Cywilny w W arszaw ie wyro­
kiem jednocześnie Wydanym, termin do o s ta te ­
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości 
na  d. 11 (2 3 ) Październ ika 1871 r. godzinę 10 
z ran a  wyznaczył, T erm in ten  odbędzie się w 
mic scu zwykłych .posiedzieli T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie pod  N r. 549 za  p rzyw oła­
niom spraw y z Wokandy subhastacyjnej w W y­
dziale I , a  licytacja rozpocznie się od  */, czę­
ści szacunku tak są  biegłych W ykryć się m ają­
cego.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) S ierpnia 1871 r. 
w z. Ł ąck i Podpisarz .

T erm in ten z powodu zaszłych sporów do 
sku tku  nie doszedł. Po załatw ieniu  takow ych 
T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z d. 
20 S tycznia ( f  L u tego) I8 7 2 .r. ndwy term in  o- 
stateczuego przysądzenia na  dzień 2 (14) M arca 
t. r. w yznaczył, który ’ odbędzie się ' w miejscu 
posiedzeń tegoż T ry b u n a łu  pod N r. 549 w W y­
dziale I  o godzinie 10 rano  lub  za p rzyw oła­
niem sprawy.

L icy tac ja  rozpoczuie się od 2/, części szacun­
k u  tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) L utego  18 72 r.
R . L inow ski.

T erm in ton z powodu wynikłych sporów nio- 
oiibył Się. Po załatw ieniu takowych T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z duia 3 (15) 
L ipca 1872 r ., nowy term in ostatecznego przy ­
sądzenia powyższej nierhchom ości w miejscu 
swych posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale 1 na 
dzień 28 L ipca (9 S ierpn ia) 1872 r. godzinę 10 
rano  wyznaczył. L icytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 45,206 kop. 8 9 '/ a.

W arszaw a d. 4 (16) L ipca  1872 r .
R . L inow ski.

T erm in ten rów nież z pow odu nowych spo­
rów  nieodbył się. T ry b u n a ł po załatw ieniu ta ­
kowym wyrokiem z d. 19 (81) P aździern ika  r. 
b . term in ostatecznego przysądzenia tej n ieru­
chomości n a  dzień 27 L istopada (9  G rudnia) 
1872 r. w miejscu swych posiedzeń w W arsza­
wie pod N r. 549 w W ydziale I  godzinę 10-ą 
rano  w yznaczył. L icy tac ja  rozpocznie się od 
pow yższej sumy.

W arszaw a d. 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1872 r.
R . Linow ski.

Term in ten  n ieodbył się T ry b u n a ł wyrokiem 
wt vmże dn iu  zapadłym  nowy term in osta tecz­
n e j  i  przysądzenia powyższej nieruchom ości na 
dzień  8 (20) S tycznia 1873 r. godzinę 10 z ru ­
na  w yznaczył. T erm in  ten  odbędzie sią w W y­
dział j  I  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod \ r .  549, a  licy tacja rozpocznie się od w y­
żej p w ołanej sumy.
W arsuaw a d. 29 L istopada (11 G rud .) 1872 r.

R . Linow ski.
T e  min ten  n ieodby ł się, gdyż za aktem  przed 

Rejen em Zawadzkim  w W arszaw ie zeznanym w 
dniu 8 (20) Styćznia 1873 r. wierzytelność braci 
Ja n a s  '. sp łaconą zo s ta ła  przez L eona S tarczew ­
skiego obyw atela w W arszaw ie pod Nr. 1575 
zamie zkałego, k tóry  z mocy tegoż ak tu  su b h a ­
stację przez  tegoż samego O brońcę dale j popie­
ra  i p zyskał pod dniem 26 Stycznia (7 L u tego) 
r . b. wyrok iln-yjhy powyższego T ry b u n a łu  
wyzna czający term in ostatecznej sprzedaży na  
d. 27 Lutego ( l i M arca) 1873 r. o godz. 10 r a ­
no w W ydziale I  tegoż T ry b u n a ła . L icy tacja  
rozpocznie się od tejże co poprzednio sumy.

W arszaw a d. 1 (13) Lutego 1873 r.
R . Linowski,

Gd y wyznaczony ja k  wyżej term in nie został 
odbyt ym, B ank P  lski jak o  wierzyciel hypote- 
czny sum y rs. 19681 kop. 14 z procentam i w y­
stąpił o subrogację do dalszego popierania sub- 
has ta i ji tej nieruchom ości. Z uzyskanego dnia 
20 Marca (1 Kwietnia) 1873 r. w yroku T rybu-

.mim.
na łu  Cywilnego w W arszaw ie n a  rzecz B anku 
Polski-, go subrogację żądaną przeciw ką do tych­
czasowi mu popierającem u subhastację  p o sta n a ­
w iającego, term in do ostatecznego przysądzenia 
tejże nieruchom ości tymże wyrokiem w yznaczo­
ny na  d. 1 (1 3 ) M aja 1873 r. godz. 10 z ran a  w 
W ydziale t  T ry b u n a łu  Cywilnego tutejszego, 
odbędzie się w m iejscu posiedzeń tegoż T ry b u ­
n ału . L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
45,206 kop. 9 ' jak o  */t  części sumy szasunko- 
wej taksą biegłych podanej. Z b iór ob jaśn ień  
w arunki licytacj jne i tak sa  p rze jrzaae  być m o ­
gą  w kancelarji T rybunału , i u popierającego 
od B anku sprzed ż O ttona S tarzyńsk iego .O - 
brońcy przy W aiszaw skich  D epartam entach 
R ządzącego Senatu  u W arszaw ie pod N r. 586B. 
zam ieszkałego, u któi ego subrogow auy do tej 
snblm stacji B ank P o lsk i w W arszaw ie pod Nr. 
743 urzędujący w osobie swego P rezesa  R ze­
czywistego R adcy S tanu T eofila R o g u sk ie 'j  
działający , ma obrane p raw n do tej subhasta  jji 
zam ieszkanie.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w i.tn ia )  1873 r .
R . Linow ski.

Gdy termin ten ostatn i znowu przez B auk 
Po lsk i odbytym  nie został, T ry b u n a ł wyrokiem 
daty 3 (15 M aja r. b. do dalszego popi rania  
tej egzekucji przum usow ej podstaw ił dom h  tn - 
dlowy Sam ula B ergsohn et Comp. wierzycie.a 
hypotecznego przez Jó z efa  Szw arcenberga P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  działający .

N a popieranie tego w ierzyciela odbytym  zo­
s ta ł termin ostatecznego przysądzenia w T ry b u - , 
na le  w dniu 22 Czerw ca (4 L ipca) r. b . i n ie ­
ruchom ość w W arszaw ie pod Nr. 2951 sto jąca, 
przysądzoną zosta ła  Patronow i Szw arcenberg 
za sumę rs. 8 1,200 najw yżej przez niego po- 
stąp ioną , ja k  ob jaśn ia  dek larac ja  tegoż P a tro  • 
na w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  duia 27 
Czerwca (9 L ipca) r. b. z ło ż o n a ,P a tro n  S z w a r­
cenberg zalicytow al w umowie będącą n ie ru ­
chomość na  rzecz A leksandra  syna T ym ote­
usza K sięcia Glingladt w S t. P e tersbu rgu  z a ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne w W ar­
szawie N r. 2951 obrane m ającego.

N ow onabyw ca K siąże A leksander G lingladt 
nie dopełn ił w arunków  licytacyjnych, Bauk 
P o lsk i więc jak o  wierzyciel hypotećzny przez 
M oeenasa Nowakowskiego dzia ła jący  pozys­
kał w dni ii 17 (29) P aźd z ie rn ik a  r. b. odpo­
wiednie św iadectw o podpisanego P isa rza , i >>■ 
dnośnie do a r t . 739 K . P . S . og łasza się ain iej- 
szem relicy tacją  nieruchom ości w W arszawie 
N r. 2951 stojącej n a  ryzyko K sięcia A leksan ­
d ra  syna T ym oteusza G lingladt.

P ierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
k tórych zbiór w raz z opisem nieruchom ości N r 
2951 w K aucelarji P isa rza  T ryb u n a łu  p rze j­
rzane bydź mogą, odby tą będzie na  żądanie 
B anku  Polsk iego  w W arszaw ie N r. 743 urzę­
dującego a przez O brońcę swojego T om asza 
Nowakowskiego M ecenasa działającego, na  ua. 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie N r- 
549 posiedzenia swoje odbyw ającego, w W y­
dziale I  w dniu 7 (1 9 ) G rudnia 1873 r. o goć 
dżinie 10 z ran a , vadium do licytacji z łoży , 
należy  w gotow iźnie w ilości rs. 3,000. Licyo 
tac ja  zacznie się od sumy rs. 45,206 kop. 9 
jak o  y 3 części szacunku taksą biegłych w ykry­
tego, i od k tórej zaczęła się licy tacja w T ry b u ­
nale  w term inie stanowczego przysądzenia. 

W arszaw a d. 29 P aźdz. (10  'L is to p .j  1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  R . L inow ski.

P o  odbyciu w powyższym term inie pierwsze, 
publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  lieył 
tacyjnych, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw i" 
wyrokiem daty 7 ( 1 9 )  G rudnia 1873 r., wyzna® 
czył term in do drugiego ogłoszenia zbioru o — 
b jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych, oraz p rzy ­
gotow aw czego przysądzenia nieruchom ości w 
W arszaw ie N r. 2951 sto jącej, n a  dzień 31 
G rudnia (2 Stycznia) 1873'4 r. na  godzinę 10 
z rana, który to  term in odbędzie się n a  p o p ie ­
ranie  B anku  Polskiego w W arszaw ie N r. 743 
urzędującego, a działającego przez O brońcę 
swojego T om asza N owakowskiego M ecenasa 
w W arszaw ie N r. 655 zam ieszkałego, n a  au- 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie Nr. 
549 p rzy  ulicy D ług iej w W ydziale I-ym .

L icy tacja  Zacznie się od sumy rs. 45,206 k.
90 jak o  a/s części szacunku tak są  biegłych 
w ynalezionego.

W arszaw a d. 10 (22) G rudnia 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  R . Linow ski.

;V. D . 7495. P isarz Trybunał* Oywilnego 
w Radomiu.

P odaje się  do wiadom ości, że na  żądanie 
A ntoniego Żołyńskiego, dzierżaw cy dó b r W ę- 
g leszyna, tam że w okręgu i gubernji K ieleckiej 
zam ieszkałego, k tóry  praw o sWoje zbył A n to ­
niem u Stępkow skiem u kupcow i w W arszaw ie 
pod N. 473 zam ieszkzłem u, obudw óch zam ie­
szkanie prawne u L eona R om anow skiego P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  w Radom iu, obrane m ających; 
w -posznkiw aniu sum r rs 3750 z procentam i i 
kosztam i, ak tem  P io tra  W ojciechow skiego K o ­
m ornika przy T rybunale  w Radom iu, z dn ia  
24 P aźd z ie rn ik a  (5 L is to p ad a) 1*67 roku za­
j ę t ą  zosta ła  na  przym uszoną przedaż

H am ernia  pod K ozien icam i, 
z p rzy leg łośc itm i w parafji, gm inie, okręgu i.
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powiecie K ozienickim , do E dw arda  W zdulz 
skiego w łaściciela dóbr w W arszaw ie j  p o d 'N r. 
1260c zam ieszkałego, należąca, sty k a jąca  się 
z m iastem  K ozienice, od m iasta  R adom ia 35 
w iorst odleg ła , nad W isłą  o k ilk a  w iorst, leżą­
ca na  gruncie em phiteutycznym , z przyw ileju z 
dn ia 22 Stycznia 1794 r. obejm ującym  wszerz
1 w zdłuż po ło k c i 40 z prawem  w yrąban ia w 
lasach  dóbr K ozienice, po 200 sążni drzew a 
sosnowego na  węgle, co rocznie za o p ła tą  rs.
15 z prawem użycia wody i obow iązkiem  rep e­
row ania  grobel, przez dziedzica K ozienic, z 
wrębem do lasu  K ozienic  n a  opał., z pastw is­
kiem dla inw en tarza  i z m ożnością o trzym ania 
ogrodu na  jarzyny . Za praw a te opłaca się 
czynsz roczny do kasy dó b r K ozien ic , w ilości 
rs. 75.

H am ern a  sk łada  się z dom u m ieszkalnego 
drew nianego, ogrodu ow ocow ego, domu m iesz­
kalnego  drugiego i trzeciego, także  d rew n ia ­
nych, s ta jn ia  z w ozow nią d rew niana, s to d o ła , 
w ęglarnia z żerdzi budynek na  gw ożdziarn ią . 
m ost, pogródki, upust, buda, ham ern ia  o trzech  
kom inach z trzem a piecam i, z narzędziam i 
przyrządam i wszystko je s t ogrodzone płotem 
lub sztachetam i. .Siłę d la  ham erni d a je  woda.

H am ernię całą  m iał w dzierżaw ie B erek  
W ek sle r, za  czynsz roczny rs. 450 i ciężary 
gruntow e; lecz praw a te przelane zostały  na  
(lerszona G liksm an, który W ekslerow i płaci rs. 
900 rocznie. P o d a tk i i ciężary gruntow e wy­
noszą rocznie rs. 131 k. 17.

A k t zajęcia  doręczony P isarzow i Sadu P o ­
koju  w K ozienicach Józefow i Brzozow skiem u 
21 M aja  (2 C zerw ca) 186S r. i W ójtow i gminy 
Kozienic w S tare j wsi, F ranciszkow i W ołosz, 
o raz w tymże samym dniu  wniesiony do księgi 
wieczystej H am erni pod K ozienicam i w S ąd z ie  
Pokoju  w K ozienicach, a wpisany do księgi 
zaaresztow ali w kance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  
Cywilnego w Radomiu 29 M aja (10 C zerw ca) 
1868 r.

Pierw sze ogłoszenia w arunków  sprzedaży 
nastąp i w dniu 6 (18) S ierpn ia  1868 r. o g o ­
dzinie 10 rano na posiedzeniu T rybunału  C y­
wilnego w Radom iu.

O bszerniejszy opis nieruchom ości i w arunki 
sprzedaży, będą  do p rzejrzen ia w K an ce la rji 
P isarza  T ryb u n a łu  i u L eona Rom anow skiego 
P a tro n a  w R adom iu urzędującego, sprzedaż p o ­
pierającego.

Radom  d. 29 M aja ( 1 0  C zerw ca) 1868 r.
Szczuka.

Ja k o  kopja tego obw ieszczenia wywieszoną 
została w dniu 31 M aja (12 C aerw ca) 1868 r. 
w sali aud jencjonalnej T ry b u n a łu  tu tejszego, 
poświadczam.

Radom  d. 31 M aja (12 Czerw ca) 1868 r.
Szczuka.

P o  odbyciu  trzech  pub likacji w arunków  
sprzedaży H am erni pod K ozienicam i nazn a­
czony został term in do przygotow aw czego przy­
sądzen ia  na  dzień 8 (2 0 ) P ożdziern ika 1868 r. 
na godzinę 10 * ra n a . L icy tacja  rozpocznie 
się od sum y rs. 4500  k tó rą  pop iera jący  sp rze­
daż ofiaruje.

Radom d. 4 (16) W rześn ia 1868 r .
Szczuka.

? o  odbyciu w czasie wyżej oznaczonym  te r ­
minu przygotow aw czego p rzy sąd zen ia  H am er­
nia pod K ozienicam i /.ostała przygotow aw czo 
przysądzona popierającem u sprzedaż, za  sum ę 
rs. 4,500. W yrokiem  zaś T rybunału  Cywilnego 
w Radomiu w d. 18 L utego  (1 M arca) 1872 r. 
zapadłym , term in  do stanow czej sprzedaży w y­
znaczony został n a  d. 1 1 (2 3 ) K w ietn ia 1872 r. 
na godz. 10 z rana  i odbędzie się w tymże 
T rybunale .

Radom d. 18 L utego  (1 M arca) 1872 r.
Szczuka.

T erm in  ten speł/.l z powodu sporu przez J ó ­
zefa W zdulskiogo mileniom E d w ard a  W zdul- 
skiego o taksę wyniesionego. T ry b u n a ł Cywil- 

_ny w R adom iu w yrokiem  z d. 29 M arca (10  
K w iein ia) 1872 r. wydanym , sporządzenie t a ­
ksy kosztem  i sta ran iem  Jó zefa  W zdulskiego w 

tciągu jednego m iesiąca pod prek lnzją  po stan o ­
wił. Z ałożona ze strony W zdu lsk iego  od w y­
roku tego apelac ja , wyrokiom  Sądu A p e la c y j­
nego K ró lestw a la ty  6 (18) M aja 1872 r. ja k o  
nie pop ie ran a  została oddalona. N a przeciw  
tem u osta tn ie  mu w yrokow i, założona opozycja 
wyrokiem  Sądu A pelacyjnego K rólestw a daty
2 (1 4 )  L istopada 1872 r. rów nież zosta ła  od d a­
lona, i w yrok ten s ta ł się praw om ocnym . D o ­
chodzone praw a do sumy rs. 3,750 z procentem  
i kosztam i, A n ton i S tępkow ski aktem  n a  dniu 
19 (3 1 ) M aja 1872 r. przed M ichałem  P rz y - 
sieckim  Rejentem  w W arszaw ie zaw artym , Ale 
ksandrow i E ndelm an  ustąp ił. N a żądanie tego 
w mieście W arszaw ie pod As 1,800 zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne ob rane w m. R a ­
dom iu u Ignacego S tankow skiego P a tro n a  : 
przy T ry b u n a le  Cywilnym w R adom iu m ające­
go i przez legoż co do dalszego popierania 
przym usow ej sprzedaży N ieruchom ości H am er­
n ia  pod K ozien icam i działającego, T ry b u n a ł 
Cywilny w Radom iu w yrokiem  daty  29 M aja 
(10 C zerw ca) 1873 r. term in do licytacji s ta ­
nowczej na  d. 12 (24) L ip c a  r. b. na  g o d z . 10
z ran a  w m iejscu zw ykłych posiedzeń tegoż 
T ry b u u a łn  wyznaczył. W term inie tym licy ta ­
cja rozpo cznie się od sumy rs. 4,500, w term inie 
przygotow  awczego przysądzenia zaofiarowanej.

Radom  d, 29 M aja (10 (jzerw ca) 1873 r.
Szczuka.

Z pow odu sporu  o  sprostow ani* w arunków  
i j t a iy jn y tk  w punkcie dzierżawy nierucho­

mości H am ernia dotyczącym , term in  powyższy 
spełzł i w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
R adom iu daty  18 (3 0 )  S ierpn ia  r . b. nowy te r ­
m in do licytacji stanow czej na d. 2 (14) P a ź ­
dziern ika 1873r. został wyznaczony. W  tym 
więc term inie, podobnie ja k  poprzednio  licy ta ­
cja  od  sumy rs. 4,500 rozpocznie się.

Radom d. 18 (30) Sierpnia 1873 r.
Szczuka.

W  powyższym term inie n ieruchom ość H a­
m ern ia  ostatecznie przysądzoną została  E d w a r­
dowi P tonczyńsk iem u za sumę rs. 13,500 Któ­
ry  gdy dopełn ien ia  w arunków  pod j.akiemi 
sprzedaż nas tąp iła  nie uspraw iedliw ił, n a  żąda­
nie przeto  A lek san d ra  E ndelm ana w ierzyciela 
hypotecznego pom ieniouej n ieruchom ości w m. 
W arszaw ie pod As 1,800 zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie praw ne o b ran e  w m. R adom iu u 
Ignacego  S tankow skiego P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym  w R adom iu m ającego i przez 
tegoż czyniącego, stosow nie do a r t .  737, 738 i 
739 K. P . S . przedsięw ziętą zo sta ła  pow tórna 
sp rz e d a ż n a  niebezpieczeństw o E dw arda  P lo n - 
czyńskiego i wyrokiem  T rybunału  Cywilnego w 
R adom iu daty  21 L istopada (3 G rudn ia) 187 3 
r . wyznaczony zosta ł term in  na  d. 2 (1 4 ) S ty ­
cznia 1874 r. do pierwszego ogłoszenia  w arun­
ków licytacy jnych , n a  podstaw ie k tó rych  n ie­
ruchom ość H am ern ia  p o p rzedn io  była sp rz e ­
d a n a .

O głoszenie odbędzie się na  aud jencji P u b li­
cznej w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w R adom iu o godz. 10 'z  ran a , w 
term inie tym oznaczony będzie dzień  do Jprzy- 
gotow aw czej licytacji, k tó ra  rozpocznie się od 
sumy rs. 13,500, a  gdyby tej n ik t nie ofiarow ał 
licy tac ja  na ryzyko E d w ard a  P ło ń czy ń sk ieg o  
w yw ołaną zostanie o d  sumy rs. 4 ,500 , jak o  
szacunku w w arunkach licytacyjnych do po 
przedniej sprzedaży ustanow ionego.

Radom  d. 24 L is to p . (6 G rudnia) 1873 r.
Szczuka.

N . O. 7.545. f i s a r z  Trybunat* Cywilnego 
w K aliszu.

Stosow nie do a rt. 683 K . P . S. wiadomo czy­
n i iż na  żądanie Ila jm a n a  M ark u s , kup ca  w 
mieście Poznan iu  Państw ie Pru3kiera zam iesz- 
kdłego, a zam ieszkanie praw ne co do tego in ­
teresu , i całego  postępow ania subhastacyjnego 
u F ranc iszk a  M odrzejew skiego P a tro n a  przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w K aliszu o b rane  m ają­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 726 z procentem  
praw nym  od d n ia  8 (20) L ipca  1868 r. i od 
SS-dw  P io tra  Pągow skiego, w łaściciela dóbr 
M yślibórz p rzynależnej, to jest: 1. D ezyderj i 
Pągow skicj wdowy w im ieniu w łasnem  oraz j a ­
ko m atki i głów nej op iekunk i n ieletn iego syna 
sw ego F ra n c isz k a  Pągow skiego. 2. T adeusza 
Pągow skiego. 3. K onstan tego  Pągow skiego. 
4. M arciną Pągow skiego. 5. Salom ei z P ą -  
gow skich M ielęckiej wdowy. 6. Józefy  z P ą -  
gow skich S tan isław a K uczborskiego żony w a- 
systencji n ę ż a  czynić w innej, w dobrach  M yśli • 
borzu zam ieszkałych. P ro tokó łem  K om ornika 
T ry b u n a łu  Rom ualda P inow skiego  z dn ia  7 
(1 9 )  K w ietni* 1873 r. zajęte  na  przymusowe 
w yw łaszczenie zostały

D O B R A  Z IE M S K IE

H I)  ś I  i  1)01-/. sk ład a jące  się z fotw arku domi­
n ia lnego /M yślibó rz  karczm y dw orskiej w śród 
wsi M yślibórz egzystu jącej, i osady m łynar­
skiej w ieczysto czynszow ej oraz z uw łaszczo­
nych v.si M yślibórz i wsi I lo llen d ry  M yślibor- 
skie, niem niej z trzech  N om enklatu r, z g runtu  
przez  w łaściciela  dóbr prawem  w łasności w i 
lośc i m órg 721 p rętów  228 odsprzedanegy, 
utw orzonych to jost: 1. Osady Bobrów . 2. Ko- 
lo n ji B obrzew o i P io trow o i 3. K olon ji Z ale­
sie, w posiądan iu  praw em  w łasności nabywców 
grun tów  też nom enkla tu ry  sk ładających , z wy­
łączeniem  k tórych  to nom enk la tn r, oraz g ru n ­
tów  na  uposażen ie  i w łasność w łosciau do 
dóbr ty ch  przeszłych z pod obecnego zajęcia, 
dob ra  ta zą ją te  zostają  z wszelkiem i budynka­
mi dw orskiem i, poniżej opisanem i, zagajn ikam i 
i zaroślam i, g ru n tam i obsianem i i obsiać się 
m ającem i, łąkam i, pastw iskam i, prop inacją , 
czynszam i, rybołów stw em , polowauiem  i wszel­
kiem i użytkam i i słuźącem i praw am i, czyli zgo 
ła  z tem wszystkiem  co tylko ca łość  ty ch  dóbr 
i w łasność dom inialną folw arczną stanowi i s ta ­
now ić może, bez najm niejszego w yłączenia z 
t akow ych.

Położone są w parafji M yślibórz, gminie G o­
lin a , w okręgu  P yzdrsk itn , pow iecie K oniń­
skim , gubern ji K alisk ie j. O dległe od m iast 
najb liższych : K onina  w iorst 14, S łupcy  w iorst 
16, K oła mil 6; K alisza mil 9 ' / 2, od osady 
G oliny w io rst 2, R ychw ała w iorst 22, K azi­
m ierza w iorst 22 P yzdr mil 3.

Z abudow ania: dw ór z cegły palonej, kuchnia 
.k loaki, ogród owocowy i warzywny, w ogro­
dzie pszczolarnia , stodo ła obora, ow czarnia, 
spichrz , sta jn ie i obory , studnia, szopa na  p o ­
rządk i gospodarskie, wozownia i p o rządkarn ia  
z m ieszkaniem  d la  's te lm ach a . Dom] dwojaki, 
chlew y i kurn ik i. D om  w którym  w połowie 
je s t  urządzony szpital. D om y pod N r. 28, 23, 
20 i dom obok U rzędu  G m innego i połow a do­
mu przy domie N. 23, num eram i nieoznaeżo- 
n»mi kuźni* m urow ana. D obra  te  są w posia­
dan iu  dzierżawcy N estora  W ężyk, k tóry  zas 
dzierżaw ił wraz z inw entarzem  żywym i m ar­
twym n a  la t cztery, jo czy n a jąc  od dnia 12 (24 ) 
Czerwca 187-0 r . Jo  tegoż dnia 1874 za cenę

roCzną rs, 1000 za kon trak tem  urzędowym 
przed Rejentem  F ortun  antem  Ł ąckim  w K on i­
nie w dniu 25 L is to p ad a  (7 G rudnia) 1869 r. 
zeznanego.

W  karczm ie m ieszka p rop inato r W aw rzy­
niec C hojnacki który płaci czynszu rocznie 
dworowi rs- 316 i rok  kończy się z dniem  U  
(23) K w ietnia 1873 r. w Osadzie M łynarsk ie j 
je s t w iatrak , dom m ieszkalny, stodo ła, o bora , 
oraz g run tu  m órg 5, i łąk i m orga jedna k tó rą  
posiada wieezysty dzierżaw ca A dam  G rab in  i 
płaci czynszu dw orow i rocznie rs. 18 w dwóch 
ra tach  n a  Ś -ty  W ojciech i s - ty  M arcin, oraz 
dopełn ia wszelkiego rodzaju  miewa na kaszę i 
ospę bez żadnego w ynagrodzenia, a  p r/y  każdo j 
sprzedaży now ouabyw ca obow iązany je s t op la  
cić laudem ium  dziesiąty grosz.

D o b ra  te m ają ogólnej rozległości około 
włók 19, m órg 4, m iary now opolsk ie j czyli 
dziesiatyn 294, saźoui 317 m iary rusk ie j, g run ta  
na leżą  do klasy I, II i III. P astw isko  w łoś­
cianom  służy wspólnie z dworem  n a  pastw is­
ku pod nazw ą C zarny Bród.

Inw entarz  je s t  żywy i m artw y, m ający być 
w łasnością D ezyderji Pągow skiej wdowy. P o ­
d atk i o p łaca .się  rocznie rs. 943 k. 3 4 1 ) , zale* 
g łości wynoszą rs 592 k. 68 '/j .

O bszerniejszy opis zajętych dóbr zn a jd u je  
się w pro tokóle u popierającego sprzedaż P a ­
tro n a  M odrzejew skiego) w biórze P isa rza  T ry ­
b unału  Cywilnego w K aliszu, gdzie rów nież 
zbiór objaśnień  i w arunków  p rzejrzany  być 
może.

A k t za jąc ia  doręczony wójtowi gminy G oli­
na  W ojciechow i Ja strzębsk iem u na ręce E d w a r­
da Lgockiogo P isa rz a  tej gminy w dniu  14
(26) M aja 1873 r. i P isarzow i Sądu Pokoju w 
P yzd rach  Ju ljan o w i Brum skiem n w dniu  1 5
(27 ) M aja t. r. W niesiony do  K sięg i w ieczy­
stej dóbr M yśliborza dnia 2 6  L ip c a  (7 S ierpn ia) 
1873 r ., a  do księgi zaregestrow ań  d. 8  (20 ; 
S ie rp n ia  r .b .

Sprzedaż zajętych dóbr odbyw ać się będzie 
u aau d jo n c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy u licy  J ó ­
zefina.

P ierw szeogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  tej sprzedaży odbędz:esię',dnia 25 W rześ­
n ia  (7 P aźdztern ika) 1873 r. o godzinie 10 z 
ran a .

P o  odbyciu trzech  p u b likacji w arunków  i 
tom czasow ego przysądzenia w dn iu  28 L is to ­
p ad a  ( 1 0  G rudnia) r. b. w którym  .d o ln a  te Pa 
tronow i M odrzejew skiem u teraczasow ie na  rs. 
1 5 ,0 0 0 , p rzysądzone zostały  i term in  do osta­
tecznego  przysądzen ia n ą  dzień 9 ( 2 l )  S tycz­
nie 1874 r. godzinę 10  z ran a  wyrokiem T ry b u ­
n a łu  oznaczony został, w term inie tyra licytacj a 
rozpoczn ie się od sumy rs. 2 6 0 0 0  przez T ry ­
bun a ł ustanow ione.. N adm ienia się źe Jó z efa  
z P ągow skich  K uczborska, S tan isław a  Kucz­
borsk iego  żoua, w asystencji męża czyniąca ir 
d o b rach  M yśliborza zam ieszkała , a  zam ieszka­
nie p raw ne u F ran c iszk a  M odrzejew skiego P a ­
t ro n a  w K aliszu  obrane m ająca weszła w praw a 
H ejm an a  M arkus, ona więc subhastac ją  dalej 
pop iera .

K alisz d. 29 L is top . ( U  G ru d .) 1873 r.
Skoczyński.

N . D . 7512. W yrokiem  Trybunału Cywil­
nego gubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie  
d. 19 K w ietn ia (1 Maja) 1863 r. m iędzy Mar- 
jan n ą  z K ofm anów D rzew ieck ą  Józefa  D rze­
w ieck iego  czelad n ik a  profesji garbarskiej 
m ałżonką, w asysten cji i za upow ażnieniem  
m ęża sw ego czy n ią cą  w W arszaw ie pod Nr. 
861 zam ieszk u łą .

A.
1. E w ą z Kofmanów S tępk ow sk ą W incen­

tego S tępkow sk iego  obyw atela żoną w a sy ­
stencji i za upow ażnieniem  m ęża  sw ego czy ­
n ią cą  we wsi W oli przy W arszaw ie pod Nr. 
140 zam ieszk a łą .

2. J ó zefą  z  Kofmanow K ienecką K lem en­
sa K ieneckiego pryw atnego m ajstra puszkar- 
sk ieg o  grenadjerskiego K ijow skiego Jego  
K rólew skiej Mośoi K róla N iderlandzkiego  
p u łk u  m ałżonką w a systen cji i za upow aż- 
u e n ie m m ę ż a  czyn iącą  w m ieśc ie  S k iern ie­
wicach okrtgu  R aw skim  zam ieszk ałą .

3. Fryderykiem  Fuhrm an z pobytu i za­
m ieszkan ia  niewiadumym , zapadłym , d zia ł 
m ajątku po K rystynie z M ullerów p ierw sze  
go ślubu Fuhrm au pow tórnego Koiman oraz 
po A u gu ście  i K rystian ie braciach Fuhrm an  
p ozosta łego , sk ładającego się  z nieruchom o­
śc i N r. 48 w Pradze przy W arszawie przy u- 
licy  Szerokiej położonej nakazany, o sz a c o ­
w anie w spom nionej n ieruchom ości p ostan o­
wione do dania opinji o jej n iep od zieln ości w 
naturze lub do sporządzenia taksy b iegli Ko­
nopka budowniczy, W incenty T ym iński i 
W ojciech M ajarkiew icz w yznaczeni, a w ra 
z ie  niem ożności dogodnego podziału  w natu­
rze sprzudaż przez publiczną licytację ro z­
porządzona, do odebrania przysięgi od bie 
g łych , odbycia sprzedaży, k ierow ania czyn ­
n ością  d zia łow ą przedstaw ienia sporow przy­
dzia łach  S ęd zia  D obrski, a do spo iząpzenia  
sam ych d zia łów  Rejent D ziedzicki w yzna­
czeni.

N a m ocy wyroku tego  mianowani biegli 
w ykonaw szy przysięgę w d. 29 Maja (lO  
Czerwca) 1863 r. n a stęp n ie  udzielili opinję  
o n iem ożności podziału wspom nionej n ieru ­
chom ości i sp orządzili taksę wedle której 
wartość nieruchomości tej wynosi rs. 50,669

kop . 10 i taksa ta wraz z  daną opinją o n ie ­
podzielności w naturze wyrokiem  Trybunału  
tutejszego z d. 26 L utego (9 M arca; 1864 r. 
zatw ierdzoną zo sta ła .

S zczegó łow e op isan ie w spom nianej n ieru­
chom ości znajduje się  w ta k s ie  wyżej w spom ­
nianej która u N koderaa B ogusław skiego  
Adwokata w W arszawie pod Nr. 1775 zam ie- 
zam ieszk ałego  sprzedaż pop erającego przej­
rzaną być może.

N astępn ie po odbyciu drugiej publikacji i 
przygotow aw czego przysądzen ia , term in do 
stanow czej licytacji ozn aczon y  zosta ł na 
dzień 5 (17) S ierpnia r. b. o godzinie 5 z p o­
łudnia który się  odbędzie przed W -ym D obr-  
sk im  S ęd zią  delegow anym  w m iejscu z w y ­
kłych  p osied zeń  T rybunału C yw ilnego w 
W arszaw  e przy u licy  D ługiej pod N r. 549." 

W arszaw a d. 21 L ipca (5 B ie r p n ia )  1864 r.
N. B ogu sław sk i. Adwokat.

Term in pow yższy o sta teczn ego  prz ysądze-  
nia n ieruchom ości Nr. 48 w Pradze przy- 
W arszaw ie, dla b rak u  licytantów  sp e łz ł bez  
sk u teczn ie  N a stęp n ie  T rybunał Cywilny w 
Wars za t ie  wyrokiem  w d. 19 (31) Maja 1865 
r. zapad łym  ro zp o częc ie  licytacji rzeczonej 
nieruchom ości od sum y rs. 33 ,779 kop. 40  
postanow ił, celem  oznaczen ia  term inu lic y ­
tacyjnego strony przed delegow anego od esła ł. 
J a k o ż  tormin teu w <1. 24 Czerwca (6 L ipca)  
1865 r. odbyty, rów nież dla braku licytantów  
sp e łz ł b ezsk n teczn ie . N astęp n ie  Trybunał 
Cywilny w W »rszaw ie wyrokiem  w d . 26 i 27 
Grudnia (7 i 8 S tyczn ia) 1872/3 r. zapadłym

?odstaw iw szy Idę -z Brucków Kocnigsberger  
zaaka K ocn igsbergera obyw atela  m ałżonkę  

w asystencji i za up o waż .ien iem  tegoż c z y ­
n iąca w W arszawie p o d  Nr. 731 zam ieszkałą  
a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  u 
A leksandra Kraushara Adw okata w W a rsza ­
w ie pod N r. 496 zam ieszk a łego  obrane m ają­
cą , w prawa Józefy  K ieneck  ej wdowy, Mary- 
auny D rzew ieckiej i W incentego S tępk ow ­
sk iego , tęż  Id ę  K ocnigsberger do popierania  
sprzedaży d zia łow ej n ieruchom ości Nr. 48 w 
Pradze przy W arszaw ie położonej upow aż­
n ił, rozpoczęcie  l cytacji od snmy rs- 38,001 
kop , 8 7 '/-i rozporządził, S ęd ziego  Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w osobie Ignacego  
B ielick iego do k ierow ania sprzedaży d elego ­
wał, term in do odbycia ostat cznej sprzeda­
ży na d. 29 S tycznia (10 L utego) 1873 r. go 
dzinę w pół do drugiej w yznaczył.

Term in p ow yższy odbędzie s ię  przed W . 
B ielick im  S ęd zią  D elegow anym  w W ydziale  
II w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie przy ulięy D ługiej 
pod Nr- 549. Vadium  rs 1,500.

W arszawa d. 15 (27) S tyczn ia  1873 r.
A leksander K raushar Adwokat.

Z powodu za łożen ej apelacji term in p o ­
w yższy nie odbył się  lecz po zapadłym  wyro­
ku Sądu A pelacyjnego daty 8 (20) M a­

ja 1873 r. Sędzia  D elegow any rezolucją  daty  
l (1 3 ) Czerwca 1873 r. nowy termjn do o s ta ­
tecznego przysądzenia nieruchom ości Nr. 48 
w Pradze przy W arszkw ie na d. 18 (30) Czer­
wca 1873 r. godzinę w p ó ł do drogiej z p o łu ­
dnia w W ydziale II T rybunału C yw ilnego w 
W arszaw ie w yznaczył. W term inie tym, li­
cytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs- 25,33*  
kop. 55 a to na skutek  obniżen ia  szacunku  
wyrokiem  Sądu A pelacyjnego z dnia 8 (20) 
M aja 1873 r . nakazanego-

W arszawa d. 5 (17) Czerwca 1873 r.
A lekaatder K raushar, A dw okat 

Term in pow yższy dla braku licytantów  
sp e łz ł bezsku teczn ie , w skutek  czego T ry­
bunał Cyw ilny w W arszaw ie wyrokiem swym  
w d. 25 Czerwca (7 L ip ca) 1873 r. w W ydzia­
le II wydanym po obniżeniu  szacunku o '/ ,  
część , rozp orząd ził odbycie licytacji od su ­
my rs. 19,000 kop 9 1 ‘/ 4 w term inie na dzień  
9 (2 1 )  L ipca r. b. godzinę 2 -gą z połudn ia  
w y/n aczon ym .

L icy tacja  w term inie tym rozpoczn ie się  
cd  zn iżon ego  w pow yższy sposób  szacunku  
przed S ęd zią  delegow anym  lub prawnym je- 
g e  za stęp cą  w W ydziale H Trybunału C yw il­
nego w W arszawie. ,

W a m a w a d . 27 Czer. (9 L ipca) 1873 r.
A leksander Kraushar, Adwokat.

T erm in pow yższy dla bruku licytantów  
sp e łz ł bezsku teczn  e n astęp n ie  po prawomoc- 
nem oddalen iu  sporów wyrokiem  R ządzącego  
Sen atu , w skutek  czego  T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie  wyrokiem  swym w dniu 5 (17) 
Grudnia 1873 r. w W yd zia le  II wydanym, po 
nbniżeu u szacunku o '/4 c zęść , rozporzą­
d z ił odbycie licytacji od sumy rs. 14,249— 77 
kop. w term inie na d zień  2 i  Grudnią (2 S ty ­
cznia) 1873/4  r- g od zin ę  2-gą,z p o łu dn ia  wy- 
znaczonym .

L icytacja  w term inie tym rozp oczn ie  s ię  
od zn iżon ego  w pow yższy  sposób szacunku  
przed S ęd zią  delegow anym  iub prawnym j e ­
go zastęp cą  w W ydziale II Trybuadłu Cy­
w ilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 8 (20) Grudnia 1873 r.
A leksander Kraushar, Adwokat.


